
R ekord świata w ró c ił do Po lsk i

Irena ECirszenstein
Materką meczu z USA

PODWÓJNYM ZWYCIĘSTWEM REPREZENTACJI AM E­
RYKAŃSKICH zakończył się międzypaństwowy mecz w  1. a. 
Polska — USA. W  konkurencji mężczyzn goście w yg ra li 
118:93, natomiast w  spotkaniu zespołów żeńskich 59:57.

W ie lką  bohaterką meczu była Irena KIRSZENSTEIN. Usta­
now iła  ona rekord świata na 200 ni znakomitym wynikiem  
22,7. Na 4 indywidualne zwycięstwa, jak ie  odniosły nasze 
reprezentantki, Kirszenstein w yw alczyła pierwsze miejsce 
w trzech: 100 m, 200 m, skoku w  dal, a ponadto uczestni­
czyła w zwycięskiej sztafecie 4x100 m. Sama więc zdobyła 
aż 15 pkt. dła drużyny polskiej!

Plonem 2-dniowych zmagań b y ły  również inne świetne w y­
n ik i. Druga z naszych rewelacyjnych sprinterek — Ewa 
K ŁG B U K O W S K A , uzyskała również św ie tny rezu lta t 
23 sek. Nasza sztafeta męska 4 x  ICO m w y ­
równała dotychczasowy rekord Europy — 39,2. Ponadto usta­
nowione zostały dwa rekordy USA (400 m i rzut oszczepem 
kobiet), oraz rekord Polski jun iorek (400 m kobiet). Badeński 
natomiast wyrów nał rekord Polski na 400 m.
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T a k i  b ie g  rz a d k o  się z d a rz a . 
T r z y  k o n ie  p rz y s z ły  n a  m e tę  
je d n o c ze ś n ie . N a w e t  fo to k o ­
m ó rk a  n ie  m o g ła  w y k a z a ć  ko  
le jn o ś e i m ie js c . Z d a rz y ło  się 
to  n a  w y śc ig ac h  k o n n y c h  w  
m ie js c o w o ś c i O c e a n p o rt  w  S ta  
n ac h  Z je d n o c z o n y c h .

F o to :  C A F

O fia r j j  c h o le rg
i

K A IR  P A P . K o m u n ik a t  M in is t e r ­
s tw a  Z d r o w ia  I r a n u ,  o p u b l ik o w a n y  
w  n ie d z ie lę  s tw ie rd z a , że w  c ią g u  
o s ta tn ic h  48 g o d z in  z m a r ły  zn ó w  
n a  c h o le rę  d w ie  o s o b y . L ic z b a  o -  
f i s r  t e j  e p id e m ii w y n o s i ju ż  93.

K o m u n ik a t  s tw ie rd z a  ró w n ie ż , że 
do 8 s ie rp n ia  c h o ro b a  z a a ta k o w a ła  
609 osób.

Do klienta 
w... bikini!
L O N D Y N . C e c iI Ja c k s o n , p rezes  

to w a rz y s tw a  „ E u ro p e a n  P e tr o le u m ”  
z a k o m u n ik o w a ł w  L o n d y n ie , że  t o ­
w a rz y s tw o  to  p o s ta n o w iło  u z n a ć  za  
s tró j s łu ż b o w y  s w o ic h  p ra c o w n ic  
o b s łu g u ją c y c h  g a ra ż e  i  s ta c je  b e n ­
z y n o w e  s k ą p y  k o s tiu m  b ik in i  (oczy  
w iś c ie  p rz y  w y s ta rc z a ją c o  c ie p le j  
p o g o d z ie ) . M a ją  o n e  t r w a ć  n a  po ­
s te ru n k u  p rze d  p o m p a m i b e n z y ­
n o w y m i i  zac h ęc ać  p rz e je ż d ż a ją ­
c y c h  a u to m o b ilis tó w  d o  k o rz y s ta ­
n ia  z  u s łu g  w s p o m n ia n e g o  to w a rz y  
s tw a .

Z a b ił
dw ie koleżanki?

NO W Y JO R K PAP. P o lic ja  
am erykańska aresztowała s tu ­
denta un iw ersy te tu  teksaskie- 
go 23-letniego Jamesa Crossa, 
oskarżając go o zam ordowanie 
dwóch m łodych dziewcząt, 
S h irley  S ta rk  i Susan R igs- 
by, k tó rych  cia ła w  stanie roz 
k ła du  znaleziono w  ostatn ich 
dniach w  pobliżu A u s tin  w 
.Teksasie.

O fia ry  te j strasz liw e j zbrod 
n i, 21-le tn ie  studentk i z tego 
samego un iw ersyte tu  co Cross, 
zaginęły w  dniu 18 lipca i w  
tym  samym dn iu  —  ja k  s tw ie r 
d z iły  to badania po licy jne  — 
zosta ły uduszone.

M orderca sam oddał się w  
ręce p o lic ji.

S te ra c z o if  
i elastyczność
„Prauida“ o polityce zagranicznej ZSRR
M O S K W A  P A P . N I E D Z IE L N A  „ P R A W D A ”  Z A M IE Ś C IŁ A  A R T Y ­

K U Ł  R E D A K C Y J N Y  Z A T Y T U Ł O W A N Y  „ S Z L A C H E T N E  C E L E  R A ­
D Z IE C K IE J  P O L I T Y K I  Z A G R A N IC Z N E J ” . D Z IE N N IK  P IS Z E , Z E  
Z A G R A N IC Z N Ą  P O L I T Y K Ę  Z S R R  C E C H U J E  K O J A R Z E N IE  R E W O ­
L U C Y J N E J  S T A N O W C Z O Ś C I W  O B R O N IE  P O D S T A W O W Y C H  Z A ­
S A D , W  R O Z W I Ą Z Y W A N IU  N A J D O N IO Ś L E J S Z Y C H  Z A G A D N IE Ń  
—  Z  N IE O D Z O W N Ą  E L A S T Y C Z N O Ś C IĄ  W  P O S U N IĘ C IA C H  T A K ­
T Y C Z N Y C H , Z  G O T O W O Ś C IĄ  D O  R O K O W A Ń  I  P O R O Z U M IE Ń  W  
IN T E R E S A C H  P O K O J U ,  W O L N O Ś C I I  N IE P O D L E G Ł O Ś C I N A R O -

„ IM P E R IA L IZ M  —  czytam y 
w  a rtyku le  — w ciąż jeszcze dy 
sponuje dużym i s iła m i i m oż­
liw ościam i, pozw a la jącym i na 
rozpętywanie w o jen  loka lnych , 
a nawet w o jn y  św ia to w e j” . W 
tych  w a runkach ZSRR uważa

Za wiedzą Londynu

Singapur wystąpił
z Federacji Malajzji

LO N D Y N  PAP. Dziś rano ogłoszono, że S in g a p u r w ystą ­
p i ł z Federacji M a la jz ji.  Decyzja ta  weszła w  ż y c ie  m inutę  
po połnocy czasu lokalnego. ^

O F IC JA LN Y  K O M U N IK A T  
w  te j sprawie stwierdza, 
porozum ienie o w ystąpieniu 
S ingapuru z Federac ji podp i­
sa li w  ostatn ią sobotę p rem ie r 
M a la jz ji, Tun ku  A b d u l Rah 
man, p rem ie r S ingapuru, Lee 
Kuan Y ew  oraz m in is trow ie  
obu k ra jów . Zgodnie z tą  de­
cyzją, S ingapur staje się n ie ­
zależnym i  suwerennym  pań 
stwem.

P O R O Z U M IE N IE  m ię d z y  R a łim a -  
r.em  i  p re m ie re m  S in g a p u ru  z ło żo  
n e  z  8 p u n k tó w  p r z e w id u je , i: 
oba r z ą d y  p o d p iszą  t r a k ta t  o w z a ­
je m n e j  p o m o c y  i  o b ro n ie  z e w ­
n ę t r z n e j .  u t w o r z y ć  m a ją  w s p ó ln a  
ra d ę  o b ro n n ą . S in g a p u r  z a n e w n i  
r z ą d o w i f e d e r a c ji  D ra w o  do  k o r z y  
s ta n ia  z b a z  i  in n y c h  u rz ą d z e ń  
w o js k o w y c h , ja k ie  z n a jd o w a ły  sie  
w  p o s ia d a n iu  s ił z b ro jn y c h  M a la j -  
z jr . S in g a rru r i  M a la jz ja  m a ła  ró w ­
n ie ż  w s o ć łn ra c o w a ć  w  d z ie d z in ie  
g o °n o d a rc z e j.

W  L O N D Y N IE  rz e c z n ik  m in is te r ­
s tw a  do  s p ra w  C o m m o n w e a lth u  
o ś w ia d c zy ł, iż  rzą d  b r y t y js k i  zo 
s ta ł z g ó ry  p o in fo rm o w a n y  o w v  
s ta n ie n iu  S in g a p u ru  z F e d e ra c li  
M a la jz j i .  Je d n o c ze ś n ie  p o d k re ś la  
sie ta m , iż  W . B r y t a n ia  n a d a l b e ­
rt z ie  m o d a  k o rz y s ta ć  z  o !b rz v m :c h  
b a z  w o js k o w y c h  w  S m e a o u rz e , k tó  
r y  is k  w ia d o m o , b y ł  k o lo n ią  b r y ­
ty js k a . _

J a k  s ie  u w a ż a . p rz y c z v n a  w v s ta -  
p ie n ia  S k ig a p u ru  z M a la jz i i  b v łv  
n o g łe h ia jg e e  s:e  ro zb ie żn o ś c i m ię ­
d z y  ty m i k r a ja m i.

Telewizor
tranzystorowy

M O S K W A  P A P . W  za k ła d a c h  
„ E le k tr o s y g n a ł”  w  W o ro n e ż u  p rz e  
c h o d z i ju ż  o s ta tn ie  p ró b y  p ie rw s z y  
p rze n o ś n y  t e le w iz o r  tra n z y s to ro ­
w y . W a ż y  on  3.7 k g  i  m a  e k ra n  
o  w y m ia ra c h  114 x  90 mim.

Tajemnica jachtu
Siedmiu mórz“99

N O W Y  J O R K  P A P .  A m e r y k a ń ­
sk a  s tra ż  w y b rz e ż a  z a j m u je  s ię  o - 
b e o n ie  w y ja ś n ie n ie m  z a g a d k i  ja c h ­
t u  „ S ie d e m  m ó rz ” , k t ó r y  d r y f o w a ł  
p rz e z  160 k m  n a  O c e a n ie  A t la n t y c ­
k i m  i  w  n ie d z ie lę  z o s t a ł  p rz y h o lo ­
w a n y  d o  je d n e g o  z p o r t ó w  n a F lo  
ry d z :e . N a  p o k ła d z ie  ja c h t u  z n a le ­
z io n o  z w ło k i 3 c z ło n k ó w  je g o  z a ­
ło g i, a p rzy p u s zc za  s ię ,  że  z w ło k i  
c z w a r te j osoby w y r z u c o n e  z o s ta ły  
d o  o c e a n u . J e d y n y  ż y w y  c z ło w ie k ,  
k tó re g o  z n a le z io n o  n a  ja c h c ie , n ie ­
j a k i  B u ry w a is e , b a d a n y  je s t  obec­
n ie  p rz e z  p o lic ję .

za swój obowiązek czynić wszy 
stko dla um ocnienia swego 
potencja łu  obronnego, potęgi 
całej socjalistyczne j wspólno­
ty.

Radziecka p o lity ka  zagran i­
czna staw ia sobie za cel za­
pewnienie poko jow ych w a ru n ­
ków  dla budowy socjalizm u 
i  kom unizm u. Rząd radziecki 
— podkreśla „P raw da”  popie­
ra naród w ie tnam sk i w  jego 
walce przeciw  im pe ria lizm ow i 
am erykańskiem u. Udzie la się 
i nadal udzielać będzie 
pomocy W ie tnam skie j Republi 
ce Dem okratycznej, ta k ie j po­
mocy ja ka  jest niezbędna dla 
odparcia agres ji” .

K P ZR  I  R Z Ą D  ZSRR — 
kon tynuu je  dziennik — k ie ­
ru je  się w  swoich stosunkach 
z k ra ja m i socja listycznym i, za 
sadami in ternacjona lizm u, przy 
jaźn i, wspó łpracy i pomocy 
w za jem nej, op a rtym i na cał­
ko w itym  rów noupraw nieniu.

„PO KO JO W E W SP Ó ŁIST­
N IE N IE  to dziś jedyna a lterna 
tyw a  wobec w o jn y  term ojądro  
w e j — podkreśla dalej „P ra w ­
da” . — „W ciąż jeszcze wypada 
m ieć do czynienia z próbam i 
przedstaw iania p o lity k i pokojo 
wego w spó łis tn ien ia  z k ra ja m i 
kap ita lis tycznym i jako ode j­
ścia od w a lk i z im p e ria liz ­
mem. Podobne próby są całko 
w ic ie  pozbawione podstaw... 
Pokojowe współistn ienie k ra jó w  
socjalizm u z państw am i ka p i­
ta lis tycznym i, rozw ój no rm a l­
nych stosunków m iędzypań­
stw ow ych z ty m i k ra ja m i nie 
w yklucza ją , a wręcz odw ro t­
nie — zakładają w a lkę  z agre

syw nym i p lanam i i  know ania­
m i im peria lizm u na arenie 
m iędzynarodowej, demaskowa­
nie poczynań s ił m ilita rys tycz  
nych, m obilizac ję  mas do w a l­
k i o pokój.

W  zakończeniu „P raw da”  p i­
szę: „Określone ko ła  na Za­
chodzie łudzą się nadzieją, że 
można przystąpić do swoiste­
go „pokojowego w spó łis tn ie ­
n ia”  ze Zw iązkiem  Radzieckim, 
równocześnie zaś stosować agre 
sywną po litykę  wobec innych' 
kra jów . Zw iązek Radziecki 
n igdy nie zgodzi się z tak im  
stanow iskiem ” .

Paweł VI apeluje 
o zakaz broni „fi“

R Z Y M  PAP. P rzem aw ia jąc  do w ie rnych  na uroczystym  
nabożeństwie w  sw e j siedzibie w  Castel G andolfo papież Pa­
w e ł V I ape low ał o w prow adzen ie  zakazu b ron i nuk lear­
nej.

„N ig d y  nie p o w in n a  pow tó rzyć się ta k  okropna tragedia, 
ja ką  przeżyła H iro sz im a  — pow iedzia ł papież. N igdy w ięcej 
nie pow inno p o w tó rzyć  się podobne masowe m orderstwo, bę­
dące hańbą d la  c y w iliz a c ji.  Ludzie n igdy w ięce j nie po­
w in n i liczyć w  sw ych  rachubach na tę straszną i  hanieb­
ną broń i  op ierać na  n ie j sw ó j p restiż” .

Papież w ezw ał do wprow adzen ia  zakazu p ro d u kc ji i  m a­
gazynowania b r o n i nuk learne j, k tó ra  — ja k  podkreś lił — 
terroryzuję , na rody. Ta śm iercionośna broń — dodał papież 
— n igdy n ie  p o w in n a  naruszyć poko ju  na ziem i” .

Dalsze bombardowania
Wietnamu Płrt.
LO N D Y N  PAP. Samoloty 

am erykańskie stacjonujące na 
lo tniskowcach 7 f lo ty  atako­
w a ły  w  niedzielę szereg obiek 
tńw  na te ry to r iu m  Dem okra­
tycznej R e pub lik i W ietnam u. 
Samoloty te bom bardow ały mo 
sty i d rogi w  k ilk u  m iejsco­
wościach na południe od K a - 
noi.

Równocześnie bombowce a- 
m erykańskie dokonały około 
209 na lotów  bojowych na re ­
jony, gdzie rzekomo m ie li 
przebywać partyzanci po łud- 
niowo-w ictnam scy.

Zazdrość ukarana
R IO  D E  J A N E IR O . P e w ie n  k u ­

p iec z R io  d e  J a n e iro  z n a n y  w ś ró d  
z n a jo m y c h  ja k o  o g ro m n ie  zazd ro s­
n y  m ą ż , s p ę d z ił 4 s ie rp n ia  aż 4 go  
d ż in y  w  s z a fie , p o n ie w a ż  c h c ia ł 
s ie  przeJconać, c zy  n ie  je s t z d ra ­
d z a n y  p rz e z  m a łż o n k ę . P o  d łu ż ­
szy m  o c z e k iw a n iu  u s ły s za ł w re s z ­
cie  w  s w y m  u k r y c iu  ja k iś  p o d e j­
r z a n y  sze p t n a d w a  g ło sy , a c h w i­
la m i n a w e t  — ja k  m u  sie w y d a w a ­
ło  — n a m ię tn e  ję k i .  w ś c ie k ły  o tw o  
r z y ł  n a g le  d r z w i  i  d o z n a ł is tnego  
s zo k u . P rz e d  je g o  żo n ą  k lę c z a ła  
o b e jm u ją c  ją  z a p ła k a n a  a d o b rz e  
m u  zn an a  d z ie w c z y n a . Z ja w i ła  się  
w  je g o  m ie s z k a n iu , a b y  p o in fo rm o  
w a ć  s ię , c z y  k u p ie c  je s t  rz e c z y ­
w i ś c i  k a w a le r e m , ja k  z a p e w n ia ł  
ją  w ie lo k r o tn ie  podczas n ie d a w ­
n e j w s p ó ln e j w y c ie c z k i za  m ia ­
sto ...!

Znaleźli śmierć 
n a  cmentarzu
NO W Y JO RK PAP. W  m ie j­

scowości Lskewood (K a lifo r­
nia) ro zb ił się na m iejsco­
w ym  cmentarzu n ie w ie lk i sa­
m olo t pasażerski. W  ka tas tro ­
fie  te j zginęło 8 osób, w  tym  
czworo dzieci. Przypuszcza się. 
że p ilo t s tra c ił o rien tac ję  w  
gęstej mgle, k tó ra  zawisła 
nad rejonem  lo tn iska , z k tó ­
rego startow ał.



¡¿ r a i S T R O N A  2K
V MFP W Sopocie zakończony Mimo dużych dostaw mleka

^  » « Ii Zaopatrzenie
w  a rty k u ły  m le c z a rs k ie
nie najlepsze
W A R S ZA W A  PAP. TE G O R O C ZN Y „S ZC ZY T”  W  S K U ­

P IE  M L E K A  T R W A  W Y JĄ T K O W O  DŁUG O. W  L IP C U  
Z A K U P IO N O  485 M L N  L IT R Ó W , A  W IE C  O OK. CO M LR  
L IT R Ó W  W IĘCEJ N IŻ  W  T Y M  S A M Y M  M IE S IĄ C U  UB. R.

W ypoczyw ają  
i z a ra b ia ją

'  R Z E S Z Ó W  P A P . w  B ies zcza d ac h  
ro zp o c zą ł s ię  z b ió r  o w o c ó w  ra n a  
le śn e go . R zes zo w sk ie  p rz e d s ię b io r­
s tw o  „ L a s ”  z o rg a n iz o w a ło  w z d łu ż  
t z w .  o b w o d n ic y  b ie s z c z a d z k ie j 16 
o b o z o w is k  i  18 s ta ły c h  p u n k tó w  
s k u p u , z a t ru d n ia ją c  n a o k re s  zb io ' 
r u  ja g ó d  i g rz y b ó w  o k . 100 z b ie ra ­
c z y  spośród o k o lic z n e j lu d n o ś c i i  
o k . 350 tu ry s tó w  —  s tu d e n tó w  i u r  
lo p o w ic z ó w , k tó r z y  p rz e b y w a ją c  
t u  n a  w y p o c z y n k u  z b ie r a ją  ja g o ­
d y ,  za  co „ L a s ”  p ła c i im  i z a ­
p e w n ia  m ie js c a  w  o b o zo w is k a c h .

N a  z d ję c ia :  u c ze s tn ic y  f e ­
s t iw a lu  In a  C aro n s  (L ic h te n ­
s te in ) i p io s e n k a rz  z  N R F  
S v en  Je n n se n .

F o to  C A F ■ K o s y c a rz

„L o d ó w k i 
na kółkach** 
już podróżują

O P O L E  P A P . N a  n as zyc h  szosaeh  
p o k a z a ły  się  p ie rw s z e  iz o te rm ic z n e  
„ N y s y ” , c z y li lo d ó w k i n a  k ó łk a c h .  
D o ś w ia d c z e n ia  u z y s k a n e  p rze z  ich  
u ż y tk o w n ik ó w  p o zw o lą  producent*»  
w i  ty c h  p o ja z d ó w  — z a k ła d o m  w  
N y s ie  n a  l ik w id a c ję  e w e n tu a ln y c h  
u s te re k  i  w p ro w a d z e n ie  u lepszeń . 
Iz o te rm ic z n e  sa m o c h o d y  są szcze­
g ó ln ie  p rz y d a tn e  d o  ro z w o ż e n ia  ł a ­
t w o  p s u ją c y c h  się  to w a ró w  ż y w n o ­
ś c io w y c h . S ą o n e  eh lo d zo n e  tz w . 
s u c h y m  lo d e m . P o je m n ik  z ty m  lo ­
d e m  u m ie s zc zo n y  je s t  w  ś ro d k u  
w o z u .

D o ty c h c za s o w e  p ró h y  w y k a z a ły ,  
i ż  p rz y  JO s to p n ia c h  c ie p ła  po  3 go  
d ż in a c h  od  c h w il i  z a ła d o w a n ia  po ­
je m n ik a  s u c h y m  lo d e m  u z y s k u je  
s ię  w  k o m o rz e  ła d o w n e j ch ło d ze n i«  
t e m p e r a tu r ę  m in u s  10 sto p n i C . J e ­
d en  p o je m n ik  w y s ta rc z y  d la  u t r z y ­
m a n ia  u je m n e j t e m p e r a tu r y  p rz e z  
17 g o d z in .

„ N y s a ”  iz f> te rm ic zn a  m o że  z a b ie ­
gać je d n o ra z o w o  800 k g  ży w n o ś c i. 
P o ja z d ó w  ta k ic h  n ie  b u d o w a liś m y  
d o ty ch e zas  w  k r a ju ,  a  sa o n e  p o ­
s z u k iw a n e  t a k ie  i  z a  g ra n ic ą .

Fałszowali 
książeczki PKO
1 us iłow a li zbiec

za granicą
N A ’ P U N K C IE  g r a n ic z n y m  s tra ż  

z a t r z y m a ła  w  po cią g u  W a rs z a w a  —  
B e r l in  ZO-le-tniego W a ld e m a ra  M o -  
r y la ,  za m ie s zk a łe g o  w  L u b l in ie .  N ie  
m ia ł  o n  d o k u m e n tó w  u p r a w n ia ją ­
cy c h  d o  p rz e k ro c z e n ia  g ra n ic y . Z n a  
le / io n o  p r z y  n im  a d re s y  o ś ro d k ó w  
s z p ie g o w s k ic h  w  B e r l in ie  za c h o d ­
n im . O k a z a ło  s ię , ż e  M o r y l  w ra z  
z  2 0 -le tn im  J a n e m  G ra b o w s k im  po ­
d e jm o w a l i  ju ż  sze re g  n ie u d a n y c h  
p ró b  p rz e d o s ta n ia  s ię  z a  g ra n ic ę ,  
z a  k a ż d y m  ra z e m  z a m ia r y  te  b y ły  
u d a re m n ia n e  p rz e z  W O P . G ra b o w ­
s k i zn ie c h ę c o n y  n ie p o w o d z e n ia m i 
w r ó c ił  do  d o m u , M o r y l  p o s ta n o w ił  
s p ró b o w a ć  je szcze ra z  i  zo s ta ł z a ­
t r z y m a n y .

W a ld e m a r  M o r y l  w y ja ś n i ł  n a  r o z ­
p r a w ie  s ą d o w e j, że z a m ie rz a ł u d a ć  
się  pod je d e n  z p o s ia d a n y c h  a d r e ­
s ó w  w  B e r l in ie ,  a  n a s tę p n ie  p r z y ­
ją ć  p ro p o z y c ję  w s p ó łp ra c y  z w y ­
w ia d e m  o b c y m . S ą d  P o w ia to w y  w  
L u b l in ie  s k a z a ł go n a  r o k  w ię z ie ­
n ia ,  n a to m ia s t  G ra b o w s k ie m u  S ąd  
p o s ta n o w ił z a w ie s ić  w y k o n a n ie  k a ­
r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i. O b a j z o ­
s ta li p o n a d to  s k a za n i n a  k a r y  po
2 la ta  w ię z ie n ia  z a  to . że  p rz y g o ­
t o w u ją c  s ię  do  u c ie c z k i p rz e z  g r a ­
n ic ę  fa łs z o w a li k s ią ż e c z k i P K O  i  
p o d e jm o w a li g o tó w k ę  w  ró ż n y c h  
m ia s ta c h  P o ls k i.

Entuzjastyczne przyjęcie
A n n y  G erm an

w... greckim repertuarze
SOPOT PAP. W  niedzielę dobiegł końca V M iędzynaro­

dowy Festiw a l P iosenki w  Sopocie. O sta tn ią  festiw a low ą 
im prezą by! — po raz p ierw szy zorganizowany — koncert 
„N a  p ły taeh ealcgo św iata” . T ym  razem przed pub liczno­
ścią w ystąp iło  inne grono a rtys tó w  niż na trzech poprzed­
n ich  koncertach.

PU BLIC ZN O ŚĆ  gorąco ok la  k i  — „K o rm o ran y”  i  „Żó łte  
k iw a ła  laureatkę zeszłoroczne kalendarze” , 
go fe s tiw a lu  — G reczynkę A Ź  5 UTW ORÓW  w yko n a li 
Nadię Constantopoulou, holen „N ieb iesko -C zarn i” . Z  zespo- 
derską piosenkarkę Conny van łem  tym  w ys tą p ili m. in . po- 
Bergen, Francuza Jeana A r -  p u la m y  piosenkarz Czesław 
n u lf, K n u ta  K iesew ettera z N iem en i doskonały parodysta 
NR F i znany naszym w idzom , A n drze j Bychowski. 
doskonały m urzyń sk i zespół z O koło północy konferansje- 
USA — Golden Gate Q uartet, rzy  obw ieśc ili zam knięcie fe - 

N A JL IC Z N IE J  na n iedz ie l- s tiw a lu . 
nym  koncercie zaprezentowali 
się polscy artyści. E n tuz ja ­
stycznie p rzy ję to  trzec i ju ż  w 
czasie tegorocznego festiw a lu  
występ A n n y  G ERM AN , k tó ­
ra przedstaw iła  polską wersię 
nagrodzonej w  ubiegłym  roku 
g reck ie j p iosenki „D z ięku ję  ei 
m oje serce” . N iem n ie j serdecz 
•nie pow itano Irenę SANTOR 
w ykonu jącą piosenkę — la u ­
reatkę I  fes tiw a lu  walca „E m - 
baras” . Również pozostałe na­
sze p iosenkark i — Ewę De­
m arczyk, Helenę M ajdaniec,
Ka ta rzynę  B overy i  E lżbietę 
Z ió łkow ską gorąco ok lask iw a ­
no. Jak zw ykle, fu ro rę  z rob iły  
„S z lag iery”  Bohdana Łazuki:
„D z is ia j, ju tro , zawsze”  i  „Boh 
elan, trzym a j się” .

W raz z zespołem „T a jfu n y ”  
w ys tą p ił P io tr  SZC ZE PAN IK , 
k tó ry  rów nież p rzypom nia ł 
dw ie  nierozłącznie związane 
ze swym  nazw iskiem  piosen-

P R ZYC ZYN Ą tak  w ysokie­
go skupu m iska jest przede 
wszystkim  pom yślna sytuacja 
paszowa, a częściowo również 
w a run k i klim atyczne. Częste 
deszcze i dużo w ilgo c i w  gle­
bie sp raw iły , że łą k i pastw i­
ska i up raw y roś lin  pastew­
nych znakomicie się udały.

Wszystko w skazuje na to, że 
skup m leka na tak  w ysokim  
ja k  obecnie poziom ie u trz y ­
m a się jeszcze przez k ilk a  ty ­
godni.

Duży skup ■wpłynął na po­
prawę zaopatrzenia mieszkań­
ców m iast i  ośrodków prze­
m ysłow ych w  m leko oraz w 
masło, chociaż nie we wszyst 
k ich  rejonach k ra ju  jest już 
pod tym  względem dobrze. 
M n ie j odczuwalnie natom iast 
w zrosły dostawy serów, tw a ­
rogów, śm ietany, k e firu  itp .

Spółdzielczość mleczarska w  
w ie lu  w ojew ództwach nie d y ­
sponuje jeszcze dostatecznymi 
zdolnościam i przetwórczym i. 
Dotyczy to  zwłaszcza w oj. w ar 
szawskiego. Znaczne trudności, 
z przerobem m le ka  w ystępu ją 
rów nież w  jedne j z g łównych 
baz m leczarskich w  k ra ju  — 
na W arm ii i  Mazurach. Duży 
zakład m leczarski w  P ienięż­
nie ruszy najwcześniej we 
wrześniu, czy li z 3-miesięcz- 
nym  opóźnieniem. Opóźniona 
j-ąst również budowa podob­
nych ob iektów  w  O lsztynie i 
Lubawie.

Ponadto większość spółdzie l­
n i m leczarskich nie >est do- 
steeznie wyposażona w  odpo­
w iedn ie  środki transportu , co 
rów nież ogranicza możliwości 
popraw y zaopatrzenia rynku .

O niedostateczne zaopatrze­
n ie  w  m leko i jego przetw o­
r y  można m ieć rów nież pre­
tensje do  handlu z powodu 
słabej operatywności oraz bra 
ków  w  urządzeniach ch łodn i­
czych.

Z  powodu b raku  urządzeń 
chłodniczych, większość skle­
pów ma m leko ty lk o  w  godzi­
nach porannych, a często brak 
tam  k e firu  i jogurtu .

P raw ie  zupełnie nie in te re ­
suje się m lekiem  gastronomia. 
Jedynie w  n ie licznych barach 
i  restauracjach można o trzy­
mać m leko zsiadłe lu b  k e fir .

mnnEBmm
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  M Y S Ł O W I­
C E  ’ —  ze S fa x u  z fo s fo ry ta m i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  , .R U S A Ł K A ”  —  d o  D a ­
n i i ,  S z w e c ji, N o rw e g i i  z  d ro b ­
n ic ą .

K O N K U R S  P T .  „ M O J A  D R O G A  
D O  M O R Z A ”  P R Z E D Ł U Ż O N Y  
D O  15. X .  B R .

N A  lic z n e  p ro ś b y  m a ry n a rz y  
i  ry b a k ó w , k o n k u rs  p t .  „ M o ja  
d ro g a  do  m o rz a ” , o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  K lu b  M o r s k i,  Z O  Z w . 
Z a w . M iP  w  S zc ze c in ie  i  naszą  
re d a k c ję  z o s ta ł p rz e d łu ż o n y  do  
15 p a ź d z ie rn ik a  b r .

Jest to  t e r m in  o s ta te czn y , 
p rz y p o m in a m y  w ię c , że  p ra c e  
n a le ż y  n a d s y ła ć  n a  ad re s  — 
K lu b  M o rs k i w  S zc zec in ie , u i. 
M a ło p o ls k a  23.

Proces przestępców 
dewizowych

w trybie doraźnym
W A R S Z A W A  P A P . P rz e d  S ą d em  

W o je w ó d z k im  d la  m . st. W a rs z a w y  
ro zp o c zą ł się p roces p rz e c iw k o  M . 
I .  A S T E R  O W I,  I .  L A S T E R O W I i  M . 
O L S Z E W S K IE M U , k t ó r y m  a k t  o -  
s k a r ż e n ia  z a rz u c a  d o k o n a n ie  n ie ­
le g a ln y c h  t r a n s a k c ji  p o w a ż n y m i  
ilo ś c ia m i z a g ra n ic z n y c h  ś ro d k ó w  
p ła tn ic z y c h . Z e  w z g lę d u  n a ro z ­
m ia r  p rz e s tę p c z e j d z ia ła ln o ś c i o -  
s l-a rż o n y c h , p ro ce s  to c z y  s ię  w  t r y  
b ie  d o ra ź n y m .

Z a 4 la ta  w  stolicjj

Pierwsze pociągi
■a Centralnym Dworcu
W A R S ZA W A  PAP. Ponad 4 la ta  będzie trw a ł pierwszy 

etap ju ż  rozpoczętych prac przy budowie C entra lne­
go Dworca warszawskiego. Przed 1970 r. zostaną w yko ­
nane wszystkie inw estyc je  podziemne. U m oż liw i to  urucho­
m ien ie  pociągów dalekobieżnych i „zgran ie”  ich  z ruchem 
podm ie jskim  na l in i i  średnicowej.
N A  C E N TR A LN Y  DW O - dobnią halę dworcową do o l-

RZEC sto lica czeka od daw­
na. D ługie oczekiwanie w y ­
nagrodzi jednak m iastu p ięk 
ne, nowoczesne rozwiązanie 
arch itekton iczne i  kom un ika ­
cyjne.

Obecny p ro je k t Dworca Oen 
tra lnego przew idu je  5-kondy- 
gnacjow y budynek o trzech 
p ię trach podziemnych. W yroś­
nie on na p łyc ie  osłania jącej 
w yko p  w  czworoboku u lic : 
M archlew skiego, E m ilii P later, 
Z ło te j i  A l. Jerozolim skich. 
Kszta łtem  będzie zb liżony do 
trapezu. G łów ną halę podziem 
ną w spartą  na czterech słu 
pach, n a k ry je  n iezw ykle  o ry  
g ina ln y  dach ze „zm ię te j”  b la 
chy a lum in io w e j, przypom ina­
jący rozłożoną kopertę. Prze­
szklone ściany zewnętrzne upo

b rzym ie j la ta m i.

© o f@ w e
m a k a r o n y
winny być
lepszo!

W A R S Z A W A  P A P . C e n tra la  S p o ­
ż y w c z a  zao s trza  o b e c n ie  w y m a g a ­
n ia  J a ko ś c iow e  w o b e c  p ro d u c e n tó w  
g o to w y c h  m a k a ro n ó w .

p ró b y  la b o r a to ­
r y jn e  p o tw ie rd z a ją , ż e  za w a rto ś ć  
ja j  w  p o szc zegó lny ch  g a tu n k a c h  
m a k a ro n ó w  je s t c o  p ra w d a  zg o d na  
z re c e p tu ra m i, a le  n ie o d p o w ie d n i 
d o b ó r m ą k i i  n ie s ta ra n n a  p ro d u k ­
c ja  p o w o d u ją , iż  m a k a ro n  je s t  n ie ­
r a z  z b y t  c ie m n y  c z y  też  p o p ę k a n y  
lu b  p o k ru s z o n y . N ie e s te ty c z n e  i  n ie  

d la  k l ie n t ó w  są ta k ż e  
>ania.

N a le ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  o s trze j 
sze  ry g o r y  sto so w an e  w  s to s u n k u  
-do w y tw ó r c ó w  w p ły n ą  n a  p o p ra w ę  
ja k o ś c i teg o  p ro d u k tu . H u r t  m a  
ró w n ie ż  w p ły n ą ć  n a  h a n d e l d e ta ­
l ic z n y , k t ó r y  dość « w ię d n ie  s k ła d a  
z a m ó w ie n ia  na m a k a ro n y . Z a le ­
d w ie  w  k i lk u  o śro d k ac h  d y s p o n u ją  
p rz e w a ż n ie  7—3 g a tu n k a m i m a k a ro ­
n u  i to  n ie  zaw sze n a jb a r d z ie j  
p rz e z  k l ie n tó w  p o s z u k iw a n y m i. A  
p rze c ie ż  o k re s  u r lo n o w y . k ie d y  to  
w ie le  osób p ro w a d z i „ k a w a le r s k ie ”  
g o s p o d a rs tw a . s io rzy ja  s p rze d a ży  
g o to w y c h  w y ro b ó w .

P060BA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  um iarko­

wane, temp. do 22 st. W ia try  
słabe, zachodnie. Ju tro  nieco 
cieplej, w ięcej słońca.

w y g o d n e
opakow ać

PODZIĘKOWANIE

Za okazaną pomoc i nadzwyczaj trosk liw ą opiekę 
w  czasie ciężkiej choroby posła

JANA WIENSKA
składamy gorące i serdeczne podziękowanie całemu 
personelowi Szpifala Powiatowego w  Choszcznie — 
a szczególnie: D yrektorow i Szpitala dr Stanisławowi 
Skopkowi, O rdynatorow i Oddziału Chirurgicznego — 
dr Eugeniuszowi Kordowskiemu. Lekarzom: Stefanowi 
Bojanowskiemu i W ito ldow i Chodurskiem u oraz sio­
strom: przełożonej — Stankiewicz i  oddziałowej Majda

PREZYDIUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTW'A LUDOWEGO 

W  SZCZECINIE
2590-K
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Rozłam 
pogłębia się

(Korespondencja 
z Londynu)

RO Z 3 IE 2 N O S C I  m ię d z y  p r a ­
w ic o w y m  i  le w ic o w y m  o d ła ­
m e m  P a r t i i  P r a c y  c o ra z  b a r  
d z ie j p r z y b ie r a ją  c h a ra k te r  

o tw a r te g o  ro z ła m u . Jest to  z u p e ł­
n ie  n a tu ra ln e , p o n ie w a ż  rz ą d  co ra z  
d a le j p o s u w a  s w ą  „ lo ja ln o ś ć ”  w o  
b e c  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h , czego  
d o w o d e m  c h o c ia żb y  c ic h a  zg o d a  ze  
s ta n o w is k ie m  o p a n o w a n e j p rze z  
A m e r y k a n ó w  O rg a n iz a c ji d la  
S p ra w  R o z w o ju  i  W s p ó łp ra c y  G o ­
s p o d a rc z e j, k tó r a  n ie d a w n o  p o d d a :  
la  k r y ty c e  o s ią g n ię c ia  g o s p o d a rk i 
b r y t y js k ie j  i  z a a p e lo w a ła  o z m m e j  
sze n ie  w y d a tk ó w  rz ą d o w y c h  n a  ce ­
le  sp o łe czn o -g o sp o d arc ze . F rz y p o m i  
n a  to  s y tu a c ję  z  r o k u  '1931, k ie d y  
m ię d z y n a ro d o w a  f in a n s je ra  z m u s i­
ła  ó w c ze s n y  rz ą d  la b o u rzy s to w s fc i 
do  re d u k c j i  w y d a tk ó w  n a ś w ia d ­
c z e n ia  s o c ja ln e . Z m n ie js z o n o  w ó w ­
czas z a r o b k i u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  i z re d u k o w a n o  o  10 p ro c . z a ­
s i łk i  d la  b e z ro b o tn y c h , co d o p ro ­
w a d z iło  d o  t a k  os tre go  k r y z y s u , ze  
p re m ie r  R a m s a y  M a c  D o n a ld  i 
t rz e c h  je g o  k o le g ó w  u tw o r z y ło  ko a  
l ic ję  z  k o n s e rw a ty s ta m i d la  ro z ­
ła d o w a n ia  n a p ię c ia . O c zy w iś c ie  r e ­
z u lt a t  b y ł w rę c z  o d w ro tn y , n a p ię ­
c ie  w z m o g ło  się  je szc ze  b a rd z ie j.

D z iś  n a t u r a ln ie  n ie  m a  m o w y  o 
k o a l ic j i ,  a le  p ra w ic a  L a b o u r  P a r ­
t y  re p r e z e n tu je  t e  sa m e p o g lą d y  
go sp o d arc ze  co k o n s e rw a ty ś c i. L e ­
w ic o w y  o d ła m  P a r t i i  p r a c y  o d rz u ­
ca n a to m ia s t  k o n c e p c ję , ja k o b y  do  
b ro b y t  k r a ju  u z a le ż n io n y  b y ł od  
o g ra n ic z e n ia  p o p y tu  n a r y n k u  w e ­
w n ę tr z n y m  i  r e d u k c j i  w y d a tk ó w -  
n a  s z p ita le , s z k o ły  i  in n e  ś w iad c zę  
n ia  sp o łe czn e . J e ż e li coś t r z e b a  
z re d u k o w a ć , to  p rz e d e  w s z y s tk im  
w y d a t k i  n a  z b ro je n ia  —  a n a  te n  
t e m a t  O rg a n iz a c ja  do S p ra w  R o z ­
w o ju  w y m o w n ie  m ilc z y .

73 po s łó w  la b o u rz y s to w s k ic h  p o d ­
p is a ło  w  ty c h  d n ia c h  l is t  do  p re ­
m ie r a  W ils o n a , w  k t ó r y m  d o m a ­
g a ją  s ię  z m n ie js z e n ia  o 25 p ro c . 
b u d ż e tu  z b ro je n io w e g o . T a k ie  po ­
s u n ię c ie , z d a n ie m  a u to ró w  lis tu , po  
w a ż n ie  o d c ią ż y ło b y  rz ą d  od  k ło ­
p o tó w  f in a n s o w y c h  i  u m o ż liw iło  
w y a s y g n o w a n ie  w ię k s z y c h  su m  n a  
b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e , ro z ­
w ó j o ś w ia ty  i  s łu ż b y  z d ro w ia  o ra z  
n a  p om oc d la  s łab s zyc h  e k o n o m ic z  
n ie  k r a jó w . D e p u to w a n i la b o u rz y -  
sto w s c y  z a le c a ją  s zc zeg ó ln ie  w y c o ­
f a n ie  w o js k  b r y t y js k ic h  z N ie m ie c  
i  D a le k ie g o  W s c h o d u . D o m a g a ją  
s ię  ta k ż e  l ik w id a c j i  b a z  n a  C y p rz e  
i  w  A d e n ie  o ra z  b a z  o k rę tó w  p o d ­
w o d n y c h  w y p o s a ż o n y c h  w  r a k ie ty  
P o la r is . N a  z a k o ń c z e n ie  a u to rz y  
l is tu  ż a d a ją  s k ie ro w a n ia  u czo n y ch  
i  te c h n ik ó w  z a tru d n io n y c h  o b ec n ie  
w  z a k ła d a c h  z b ro je n io w y c h  do  z a ­
k ła d ó w  p r o d u k c ji  p o k o jo w e j.

L is t  p o s łó w  la b o u rz y s to w s k ic h  
k o lp o r to w a n y  je s t  w ś ró d  lo k a ln y c h  
o rg a n iz a c ji p a r t y jn y c h ,  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  i w  in n y c h  ś ro d o w i­
s k a c h . P o s tu la ty  w  n im  z a w a r te  
z y s k u ją  c o ra z  w ię k s z e  p o p a rc ie . 
W ie le  lo k a ln y c h  o rg a n iz a c j i  p a r t y j  
n v c h  o p ra c o w a ło  p r o je k t y  re z o lu ­
c j i ,  p o tę p ia ją c y c h  a g re s ję  w  W ie t ­
n a m ie  i d o m a g a ją c y c h  się od  r z ą ­
d u  p ro w a d z e n ia  n ie z a le ż n e j p o l i t y ­
k i  z a g ra n ic z n e j. R e z o lu c je  t e  b ę d ą  
p rz e d ło ż o n e  n a je s ie n n e j k o n fe re n  
c j i  P a r t i i  P ra c y .

D o ty c h c za s  n ie  . m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć , a b y  r z ą d  s tra c ił  c a łk o w ic ie  
p o p a rc ie  sze re g o w y c h  c z ło n k ó w  
p a r t i i ,  o b a w a  p rze d  p o w s ta n ie m  
r z ą d u  k o n s e rw a ty w n e g o  je s t  b o ­
w ie m  z b y t  s i ln a , a b y  ro zb ie żn o ś c i 
w  P a r t i i  P r a c y  z a g r o z i ły  s a m e m u  
is tn ie n iu  g a b in e tu  W ils o n a . A le  
n a c is k  n a  rz ą d  b ę d z ie  w z ra s ta ł .  W  
s a m y m  rz ą d z ie  z re s z tą  sa lu d z ie  
k tó r y c h  co ra z  b a r d z ie j n ie p o k o i 
s y tu a c ja  w  W ie tn a m ie  i k t ó r z y  rtie  
z g a d z a ją  s ic  z o s ta tn im i p o su n ię c ia  
m i w  p o lity c e  w e w n ę t rz n e j .

R z r d  H a ro ld a  W ils o n a  z r’ a je  so­
b ie  s p ra w ę , że  je g o  is tn ie n ie  z a le ­
ż y  w  o g ro m n y m  s to n n in  od  p o p a r ­
c ia  sze re g o w y c h  c z ło n k ó w  p a r t i i .  
C z y  •’■do b ęd ze  sic  w ie c  n a  o d w a g ę  
i  z m ie n i p o lity k ę , c z y  te ż  podda  
s ię  n a c is k o w i S ta n ó w  7> e d no c zo -  
n yo h  i  ró w n ie ż  w  d z ie d z in ie  p o l i ­
t y k i  w e w n ę t rz n e j u ó j łz ie  m  f e sa­
m e  u s tę p s tw a , k tó ry c h  d o k o n a ł  
ju ż  w  pr-łit.vce za g ra n ic zne ? ?  O to  
p y ta n ie , k tó r e  w y m a g a  n ie z w ło c z ­
n e j  o d n o w ie d z i, c h o d z i tu  b o w ie m  
o  los r z ą d u  P a r t i i  P ra c y .

G O R D O N  S C H A F F Ę R

8 0 -le łn i b a ja rz  Z o s im  L a b a -  
ch u a  — p rz e k a z u je  m lc d y m  
p ię k n ą  s z tu k ę  o p o w ia d a n ia  sta  
ry c h  b a je k  p r z y  a k o m p a n ia ­
m e n c ie  a b c h a s k ic h  in s tru m e n ­
tó w  lu d o w y c h . In s tr u m e n ty  te  
o d z iw n ie  b rz m ią c y c h  n a z ­
w a c h : a ju m a a  i  a c h y m e a  rz ą d  
k o  d o tą d  s p o ty k a n e , bo  w y ­
k o n y w a n e  rę c z n ie  p rz e z  n ie ­
lic z n y c h  s p e c ja lis tó w , ob ec n ie  
p ro d u k u je  e k s p e ry m e n ta ln y  
w a rs z ta t  w  M o s k w ie .

N a  z d ję c iu :  le k c ja  g r y  n a  
ab c h a s k ic h  in s tru m e n ta c h  lu ­
d o w y c h . w  D o m u  S z tu k i L u ­
d o w e j w  S u c liu m i po d  o k ie m  
b a ja rz a  Z o s im a .

F o to :  C A F

B iiie i gwiazd
Zdjęcie przedstaw ia m nóstw o  m aleńkich  i nieco większych 

kropeczek, ja k  by ktoś na ciemne tło  rozsypał kaszę. Ten 
„k to ś ” , to profesor m a te m a tyk i z Czeskich Budziejow ic. „S y- 
riusz z konste lac ji W ie lk ieg o  Psa, A ldebaran z gw iazdozbioru 
Byka...”  pokazuje nam p ro fesor większe p u n k ty  na fo tog ra fii.

JEST TO ZD JĘCIE sk le p ie ­
n ia niebieskiego, a prof. P o les- 
ny je s t astronomem. A s tronom  
am ator i  am atorskie zd jęc ie . 
Słowo „a m a to r”  nie ma w  n a u ­
ce pochlebnego w yd źw ię ku , czę 
sto się wiąże z w yobrażen iem  
dy le tanck ie j gorliw ości, n ie fa -  
chowości. Jednak w  o d n ie s ie ­
n iu  do trzyosobowego zespołu, 
do którego należy prof. P o les- 
ny, by łoby to m niem anie b łę d ­
ne. Podobnie błędne, ja k  i w  
stosunku do w ie lu  je go  po­
przedników, k tó rzy  w  a s tro n o - 
nom ii odegra li ta k  w ażną rolę. 
A m a to r W. Herschel s tw o rz y ł 
podstawy nowoczesnej a s tro ­
nom ii, am erykański p o rtre c is ta  
A. C ia rkę  prześcignął N iem ców , 
k tó rzy  przew odzili do je g o  cza­
sów w  ko n s tru kc ji te leskopów , 
ang ie lski astronom z z a m iło w a ­
nia, T. Cooke, z a tr iu m fo w a ł 
konstruu jąc ob iektyw  te lesko pu  
o średn icy 63 cm, ra d z ie ck i bu ­
downiczy teleskopów, D . D. 
M aksutow, też zaczynał ja ko  
amator.

I®ss®m  1985
PO 10-M IESIĘCZNEJ p rze r­

w ie  znów obradu je w  Gene­
w ie  K o m ite t R ozbro jeniow y 
16 państw , k tórego zadaniem 
jest opracowanie zasad m ogą­
cych się przyczynić do w y e li­
m inow ania  lu b  chociażby 
zm niejszenia niebezpieczeństwa 
w o jn y  nuk learne j.

O p in ia  św ia tow a wiąże w ie ­
le nadziei z tą  konferencją. 
Wszakże z ducha G enewy zro ­
dz ił się uk ład  o częściowym za 
kazie p rób z bron ią  jądrową, 
którego dalszą konsekwencją 
by ło  porozum ienie o nieum ie- 
szczaniu na o rb ic ie  ob iektów  
wyposażonych w  broń n u k le ­
arną, um owa o „gorącej l in i i ”  
W aszyngton — M oskwa i  po­

Mieocenlony
Bi|ou

F I Z Y K  a to m o w y , d r  C r is to fy ,  
w n ió s ł do  są d u  s k a rg ę  w  z w ią z k u  
ze  ś m ie rc ią  sw ego  u lu b io n e g o  co -  
c k e r -s p a n ie la , k tó re m u  p o d an o  w  
s z p ita lu  n ie w ła ś c iw y  ś ro d e k  uspo-i 
k a ja ją c y .  P ies  b y ł  u c z u lo n y  n a  f a ­
le  e le k tro m a g n e ty c z n e , p o w s ta łe  w  
w y n ik u  e k s p lo z j i a to m o w y c h . U czo  
n y  u t r z y m u je ,  że  ś m ie rć  B ijo u  od  
b i je  s ię  f a t a ln ie  ń a je g o  b a d a n ia c h  
p ro w a d z o n y c h  z  m y ś lą  o z w ię k s z ę  
n iu  b e zp ie c ze ń s tw a  S ta n ó w  Z je d n o  
c zo n y ch .

Efle miał czasu...
S Z C Z Ę Ś L IW Y  o jc ie c  n o w o z e ­

la n d z k ic h  p ię c io ra c z k ó w , S a m u e l 
L a w s o n , n ie  m ia ł  do  t e j  p o ry  c za ­
su n a d a ć  im io n  s w o im  d z ie c io m . 
„ M ó w im y  n a  n ic h  n a  r a z ie  n u m e r  
je d e n , d w a  i  t a k  d a le j”  —  p o w ie ­
d z ia ł L a w s o n . ( j )

stanow ienia ZSRR, U S A  i  W. 
B ry ta n ii o re dukc ji budże tów  
wojskow ych. Z ducha G enew y 
w z ię ły  początek rezo luc je  o - 
bradu jące j w  kw ie tn iu  b r . K o ­
m is ji ONZ, postulujące zw o ła ­
nie w  1966 ro ku  św ia tow e j kon 
fe re n c ji w  spraw ie rozbro jen ia  
i  zalecające K o m ite to w i 18 
opracowanie uk ładu  o n ie roz­
przestrzen ianiu b ro n i jąd row e j.

T a  o s ta tn ia  s p ra w a  n a s trę c z a  je d  
n a k  n a jw ię c e j tru d n o ś c i, p rz e d e  
w s z y s tk im  n a  s k u te k  s ta n o w is k a  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . R z ą d  a m e ­
r y k a ń s k i ,  choć p u b lic z n ie  o ś w ia d ­
c za , że  n ie  je s t  p rz e c iw n y  z a k a z o ­
w i  ro z p rz e s trz e n ia n ia  b ro n i n u k le ­
a r n e j ,  z a ra z e m  p o s tę p u je  t a k ,  ab y  
te n  z a k a z  u n ie m o ż l iw ić  w  p r a k t y ­
ce. G łó w n ie  c h o d z i t u  o fo rs o w a ­
n ie  s y s te m u  w ie lo s tro n n y c h  s ił  
n u k le a r n y c h , w  k t ó r y m  u p r z y w ile ­
jo w a n e  m ie js c e , b e z  w z g lę d u  n a  to , 
j a k i  p rz y ję to  b y  w a r ia n t  ta k ie g o  
p la n u , z a jm o w a ły b y  N ie m c y  z a ­
c h o d n ie . R z ą d  N R F  z m o b il iz o w a ł  
z re s z tą  w  p rz e d d z ie ń  k o n f e r e n c j i  
g e n e w s k ie j w s z y s tk ie  ś r o d k i n a c i­
s k u  n a s w y c h  s o ju s z n ik ó w , t a k  a b y  
za c h o d n ie  k o n c e p c je  n a  t e m a t  ro z ­
b ro je n ia  n u k le a rn e g o  p o d p o rz ą d k o ­
w a n e  b y ły  śc iś le  in te re s o m  m i l i t a r  
n y m  N ie m ie c  z a c h o d n ic h . T a k ie  
s ta n o w is k o  n ie z m ie r n ie  u t r u d n ia  
d ro g ę  do  p o ro z u m ie n ia , n a  c o  n ie ­
je d n o k ro tn ie  w s k a z y w a ły  p a ń s tw a  
s o c ja lis ty c z n e , p rz e d e  w s z y s tk im  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  P o ls k a .

K o n fe re n c ja  g e n e w s k a  o b r a d u je  
w  o k re s ie  szc zegó lne go  n a o ię c ia ,  
w y w o ła n e g o  a g re s ją  U S A  w  W ie tn a  
m i© . „ N ie  w ie rz ę  w p r a w d z ie  w  w o j 
n ę  a to m o w ą  —  m ó w ił z n a n y  f iz y k  
a to m o w y  B e th e  —  a le  t r z e b a  b y ć  
b a rd z o  o s tro ż n y m  w o b e c  s p ra w  
d ro b n y c h , w o b e c  w s z e lk ic h  fo rm  
w o je n n e g o  s to p n io w a n ia ” . T y m c z a ­
se m  to  s to p n io w a n i©  w  W ie t n a m  i© 
w s k u te k  p o l i t y k i  U S A  p o s u w a  się  
n a p rz ó d  szc zeb e l p o  s z c z e b lu , g ro ­
ż ą c  p rz e k ro c z e n ie m  p ro g u  p o k o ju  
i  w o jn y .  T o te ż  o p in ia  p u b lic z n a  
c h c ia ła b y  w ie r z y ć , ż e  b ę d ą  o  ty m  
p a m ię ta ć  u c z e s tn ic y  o b ra d  w  G e o e  
w ie  i  p o d e jm ą  s ie  t r u d u  o b ro n y  
ś w ia ta  p rz e d  k o n s e k w e n c ja m i o b ec  
n e g o  n a c ię c ia , (m . J.)

Korespondencja 
z Czechosłowacji

Do te j rodz iny należy też i 
astronomiczne tr io  z obserwa­
to rium  na K le ti,  najwyższym  
szczycie B lańskiego Lasu koło 
Czeskiego K ru m lo w a : P ro­
fesor Polesny i  dw a j 
bracia E rhartow ie , V i-  
lem  i  Josef. Josef ma zawód 
podobny do prof. Polesnego, u - 
czy m atem atyk i w  szkole prze­
m ysłow ej w  Czeskich B udzie jo- 
w icach, V iłem  jest konserwato­
rem  w  pap iern i w  Louczow i- 
cach. Łączy ich um iłow an ie  a- 
s tronom ii, w  k tó re j osiągnęli 
zawodowy poziom.

P a p ie rn ia -  w  Loucz-ow icach s ta ­
ła  się z  czasem  m a te r ia ln ą  bazą  
ic h  D z ia ła ln o ś c i. D z iw n e , co? P a ­
p ie rn ia  i  w s ze c h ś w ia t... V i le m  E r -  
h a r t  z a ło ż y ł t u  k ó łk o  z a in te re s o ­
w a ń  a s tro n o m ią  i  w  te n  sposób za  
czę lo  się m a js te r k o w a n ie  p rz y  b u ­
d o w ie  te le s k o p ó w .

W  1948 ro k u  z b u d o w a li s w ó j 
p ie rw s z y  a p a r a t  do  z d ję ć  a s tro n o ­
m ic zn y c h  ty p u  M a k s u to w a . ic h  
p ie rw s z a  k a m e ra  a s tro n o m ic z n a  by  
la  ta k  d o b ra , że  p rz y ję ło  ją  z n a ­
n e  o b s e rw a to r iu m  n a  s zc zyc ie  Ł o m  
n ic y  w  W y s o k ic h  T a t ra c h . A le  k ie  
d y  s ta m tą d  p rz y s z ły  r e la c je  o d o ­
b ry c h  z d ję c ia c h , b ra c ia  E rh a r to w ie  
i  p ro f .  P o le s n y  t k w i l i  po s z y ję  w  
n o w y c h  z a g a d n ie n ia c h . J u ż  n ie  p a ­
t rz o n o  n a  n ic h  ja k  n a  fa n ta s tó w , 
n ik t  im  ju ż  n ie  w y p o m in a !  a m a to r

im  t e m a ty  cło o p ra c o w a n ia .
W  t y m  cza s ie  ko ń c zo n o  w ła ś n ie  

b u d o w ę  o b s e rw a to r iu m  n a  K le t i ,  
n a  m ie js c u  d a w n e g o , zb u d o w a n e g o  
je szc ze  w  1325 r o k u  p rz e z  o rd y n a ­
ta  n a  K r u m lo w ie  i  G łę b o k ie m , J o ­
se fa  S c h w a rz e n  b e rg a . O r d y n a t  w  
te n  sposób c h c ia ł u c zc ić  sw ego  
m ło d s zeg o  b ra ta , m a rs z a łk a  K a ro la  
S c h w a rz e n b e rg a , k t ó r y  z w y c ię ż y ł 
N a p o le o n a  w  b itw ie  p o d  L ip s k ie m  
w  1813 r .  B y ło  to  p ie rw s z e  w  C ze­
ch a ch  o b s e rw a to r iu m , ra c z e j ja k  
d a w n ie j m ó w io n o , d o s trz e g a ln ia , 
w y p o s a żo n e  w  p ro s te  u rz ą d z e n ia  
do  o b s e rw a c ji n ie b a  p rz e z  c ie k a ­
w y c h  z w ie d z a ją c y c h .

Z  t e j  to  „ d o s trz e g a ln i”  p o w o je n ­
n i a m a to rz y  a s tro n o m o w ie  s tw o rz y  
l i  o b s e rw a to r iu m  na  w y s o k im  z a ­
w o d o w y m  p o z io m ie . A m a to rs tw o  
z a z n a c z y ło  s ię  ty m , że  o b s e rw a to ­
r iu m  p o w s ta ło  p ra w ie  z a  d a rm o ,  
z  p ra c y  sp o łe c zn e j ty c h ,  k t ó r z y  
u le g l i c z a ro w i g w ia ź d z is te g o  n ie ­
b a . W k ró tc e  po u ru c h o m ie n iu  o b ­
s e rw a to r iu m  d o s ta ło  z  Ł o m fc ic y  ó w  
fo to a p a ra t  M a k s u to w a , w y k o n a n y  
p rze z  n as zy c h  a m a to ró w . A le  t r io  
P o le s n y  —  E rh a r to w ie  z a s z li w  a -  
s tro n o m ii ju ż  z b y t  d a le k o , b y  z e ­
c h c ie li w ła s n y  a p a ra t  u zn a ć  za  w y  
s ta rc za ją c o  d o b ry  d la  ic h  o b s e rw a ­
to r iu m . p o s ta n o w ili  z b u d o w a ć  te le  
skop ty p u  C as s e g ra in . B ę d z ie  to  
n a jw ię k s z y  te g o  ro d z a ju  te le s k o p  
w  C z e c h o s ło w a c ji, a  o d  p ie rw s z e j 
d o  o s ta tn ie j ś r u b k i b ę d z ie  w y k o ­
n a n y  w .. .  p a n ia m i w  L o u c zo w i-  
ca ch , o c zy w iś c ie  p rz e z  c z ło n k ó w

ta m te js z e g o  k ó łk a  m iło ś n ik ó w  a -  
s lro n o m ii.  Ś re d n ic a  z w ie rc ia d ła  m a  
w y n o s ić  105 cm , o g n isk o  20 m e ­
t r ó w , lu n e ta  z ło żo n a  z  d w ó c h  tu -  
b u s ć w , 14 e le k try c z n y c h  m o to ró w  
u m o ż liw i m a n e w r o w a n ie "  te le s k o ­
p e m  po c a ły m  n ie b o s k ło n ie , a  sp rzę  
żo n a  z  n im  n o w a  k a m e ra  ty p u  
M a k s u to w a  m a  b y ć  n a jw ię k s z ą  te ­
go ty p u  n a  ś w ie c ie . C a łe  u rz ą d z e ­
n ie  m a  w a ż y ć  o k o ło  to n y .

—  Nie byłoby proście j kupić 
golowy teleskop? — pytam
prof. Polesnego.

—  Prościej, oczywiście... T y l­
ko że choćby ta k i aparat, ja k i 
E rha rt budu je  obecnie w  Lou - 
czowicach, to  jest o średnicy 
85 cm i  z jednym  ty lk o  tu b u - 
sem, kosztowałby 4,2 m iliona 
koron. A  ta k i ja k  nasz tu ła j,  
na K le ti,  z pięć do sześciu m i­
lionów . M y to zrob im y kosztem 
ćw ierć m iliona...

J IR I  Ż A K

Poznajecie?
W  is to c ie  tru d n o  s ię  d o m y ś ­

le ć , ż e  c i w ą s a c i p a n o w ie  w  
d z iw n y c h  s tro ja c h  to  z n a n i  
„ B e a tle s i” , k ł ó rz y  n a k rę c il i  
d ru g i s w ć j f i lm .  W y s tę p u  ia  
w  n im  ja k o  b o h a te r z y  s e r ii 
n ie fo r tu n n y c h  p rzy g ó d .

F o to :  C A F

iMamm
R U D E  P R A V O  o p u b lik o w a ło  o .

s la tn io  in fo r m a c je  o  w y k o n a n iu  
z a d a ń  w  p ie rw s z y m  p ó łro c zu  p rze z  
cze ch o s ło w a ck i h a n d e l z a g ra n ic z n y . 
W y n ik a  z  n ie j ,  ż e  p la n  e k s p o r­
tu  z o s ta ł p rz e k ro c z o n y  o ? p ro c ., 
n a to m ia s t  p la n  im p o r tu  —  o  9 
p rc c . D o b re  w y n ik i  h a n d lu  z a g ra ­
n ic zne g o  n a le ż y  z a w d z ię c z a ć  p rz e ­
d e w s z y s tk im  —  zd a n ie m  d z ie n n i­
k a  R U D E  P R A V O  —  s ta le  p o g łęb ia  
ją c e j się  w s p ó łp ra c y  p rze d s ię ­
b io rs tw  h a n d lu  zag ra n ic zn e g o  z  
z a k ła d a m i p ro d u k c y jn y m i i  zas to ­
s o w a n iu  s ze re gu  n o w y c h  bodźców  
m a te r ia ln e g o  z a in te re s o w a n ia , nip. 
p rz y z n a n iu  p re m ii d e w iz o w y c h  d la  
z a k ła d ó w , p rz y c z y n ia ją c y c h  się d o  
z w ię k s z e n ia  e k s p o rtu .

NAJNOWSZE DZIEJE CSRS

W o s ta tn im  o k re s ie  z a o b s e rw o ­
w a ć  m o ż n a  p o w a ż n y  w z ro s t  a k t y w  
nośc i in s ty tu tó w  h is to ry c z n y c h , a  
ta k ż e  posz.cz e g ó ln y c h  n a u k o w c ó w ,  
z a jm u ją c y c h  się n a jn o w s z y m i d z ie ­
ja m i C z e c h o s ło w a c ji. Z w ią z a n e  je s t  
to  m ię d z y  in n y m i z  te g o ro c z n y m i  
o b c h o d a m i 20 ro c z n ic y  w y z w o le n ia .  
Z  t e j  to  g łó w n ie  o k a z ji  o d b y w a ją  
się lic z n e  k o n fe re n c je  i  s e m in a r ia  
n a u k o w e , pośw ięc o ne  o c e n ie  h is to ­
r i i  i  w y d a rz e ń  n ie  t y lk o  n a  p rz e ­
s trz e n i m in io n e g o  2 0 -le c ia , a le  ró w  
n ie ż  w  la ta c h  d r u g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j  i  p ie rw s z e j R e p u b lik i .  D u żą  
ro lę  o d e g ra ła  zw ła s zc za  w  t e j  d z ie ­
d z in ie  k o n fe re n c ja  a k t y w u  k o n iu n i  
s tó w -h is to ry k ó w , zo rg a n iz o w a n a  
w io s n ą  b r .  w  P ra d z e .

N O W E  P U B L IK A C J E

N a k ła d e m  p ra s k ie g o  W y d a w n ic ­
t w a  L i t e r a tu r y  P o li ty c z n e j u k a z a ło  
się  o s ta tn io  k i lk a  p u b lik a c ji ,  p o ­
ś w ię c o n y c h  o m ó w ie n iu  zasad n o ­
w e g o  s y s te m u  p la n o w e g o  z a rz ą d z a ­
n ia  g o s p o d a rk ą  n a ro d o w ą  w  C SR S  
o ra z  u z a s a d n ia ją c y c h  ko n ie czn o ś ć  
w p ro w a d z e n ia  ic h  w  ż y c ie . N a le ż ą  
d o  n ic h  m . in .  b ro s z u ry :  I .  T o m a ­
n a —  „ W s tę p  do  zasad  n o w e g o  sy ­
s te m u  p la n o w e g o  z a rz ą d z a n ia ” , E . 
j o n z y  —  „ C e n y  w  n o w y m  s y s te ­
m ie  z a rz ą d z a n ia ” , J . G r e fa  i  P . T o  
m a s zk a  —  „ M a t e r ia ln e  za in te re s o ­
w a n ie  w  n o w y m  sy s te m ie  za rz ą d z a  
n ia ”  o ra z  p ra c a  J . F e r ia n c a  i  D. 
M a t e jk i  —  „ O d  ek s te n s y w n e g o  do  
in te n s y w n e g o  ro z w o ju  e k o n o m ik i .

(C E T )

Hsdowla... krokodyli
S k o ra  k r o k o d y l i  z a jm u je  i  

m ie js c e  w  e k s p o rc ie  in d o n e z y j­
s k im . N ie s te ty , ..p o g ło w ie ”  k r o k o ­
d y l i  z im n ie js za s ic  w  s z y b k im  te m ­
p ie  z ro k u  n a  r o k .

A b y  z a p e w n ić  n o rm a ln ą  re p ro ­
d u k c ję  ty c h  g a d ó w , w  D ż a k a rc ie  
ro zp o c zę to  b u d o w ę  s p e c ja ln y c h  
fe r m , g d z ie  w  w ą s k ic h  c e m e n to ­
w a n y c h  k a n a ła c h  b ę d ą  h o d o w a n e  
k r o k o d y le .

Potomkowie
Napoleona

Z g o d n ie  z  a n k ie tą  fra n c u s k ie g o  
In s ty tu t u  s ta ty s ty c z n e g o  w  k r a ju  
m ie s z k a  283 F ra n c u z ó w  tw ie r d z ą ­
c y c h , że  sa b e z p o ś re d n im i p o to m ­
k a m i N a p o le o n a  E  © n ap a rte g o .

P o n a d to  46 F ra n c u z e k  z a p e w n ia ,  
iż  p o ch o d z i w  l in i i  p ro s te j od Jo a n  
n y  d ’A rc .

Pierwsze pudełko zapałek
P ie rw s z e  p u d e łk o  z a p a łe k , k tó re  

m o żn a  b y ło  d o stać w  s p rz e d a ż y  w  
1833 ro k u , k o s z to w a ło  z ło te g o  du ­
k a ta .
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Achillesowa pięta 
motoryzacji

STACJE BENZYNOWE
Pe łn ia  sezonu turystycznego, tora , nabywającego benzynę, 

Ruch samochodowy i m o to - jest bow iem  oczywiste, że pa- 
cyk lcw y, zwłaszcza w  sobotnie nu je  tu  nadm ia r b iu ro k ra c ji, 
popołudn ia i niedzie le —  któ rą  można by znacznie ogra 
ogrom ny. M am y też, na na- niczyć bez na jm n ie jsze j szkody
szych drogach znacznie w ięcej, d la  e fektów  handlow ych. W ar- 
n iż  w  ub ieg łych la tach po jaz- to  by także ograniczyć samo- 
dów, k tó ry m i p rzyb y li do P o l- obsługę, do k tó re j zmuszani są 
sk i goście zagraniczni. N ieste- k lienc i, 
ty , nie uby ło  nam k ło po tów  z
zaopatrzeniem  m oto ryzac ji we Trzeba samemu nalewać so- 
wszystko, co w  czasie podróży b ie o le j, personel s tac ji nie 
niezbędne. M. in . w  paliw o. w lew a —  ja k  pow in ien —  mie

M am y obecnie w  Polsce b l i-  szanki do baku itd  (fs)
sko 1100 s tac ji benzynowych.
Jak obliczają specjaliści,
w p raw dz ie  odległość m iędzy 
n im i jest znacznie w iększa na 
te ren ie  ta k ich  w o jew ództw  ja k  
koszalińskie, o lsztyńskie, b ia ło  
stockie czy rzeszowskie niż na 
Śląsku, czy w  krakow sk im , jed 
nakże nie by łoby traged ii, gdy 
by... W łaśnie. Na b lisko  1100 
Stacji zaledwie 63 czynne są 
„na  okrąg ło”  przez 24 godziny,
235 s tac ji pracu je  na dw ie 
zm iany (czyli 16 godzin), a aż 
782 stacje dz ia ła ją  ty lk o  na jed 
ną zmianę, czy li przez 8 go­
dzin.

Skutek jes t ta k i,  że m oto­
cyk liśc i i  samochodziarze m u ­
szą ca łym i kw adransam i n ie­
raz w yczekiwać w  kole jce po 
benzynę. Sytuację pogarsza 
fa k t, że ciągle zbyt m ało sta­
c j i  sprzedaje benzynę o w yż ­
szej ilości oktanów , „n ieb ie ­
ską”  i  „żó łtą ” , na k tó re j chcą 
jeździć k ie row cy zagraniczni.

Z  przeprowadzonego szacun­
ku  w yń ika , że w  okresie n a j­
w iększego nasilen ia ruchu d ro  
gowego pow inno u nas działać 
co na jm n ie j 100 stac ji przez 
całą dobę, oraz 500 s tac ji na 
dw ie zm iany. S tw ierdza się tak  
że, że ilość s tac ji sprzedają­
cych wyższe ga tunk i benzyny 
pow inna ulec znacznemu zw ięk 
szeniu.

Na tym  n ie  kończą się je d ­
nak potrzeby ry n k u  m otoryza­
cyjnego. CPN od dawna zapo­
w iada ła  podniesienie k u ltu ry  
obsługi na stacjach benzyno­
wych. Personel s tac ji m ia ł do- 
pom powywać koła, przecierać 
przednie szyby, uzupełniać wo 
dę w- chłodnicy... N ic z tych 
rzeczy. M im o, że dla w ie lu  
s tac ji zakup iono specjalnie w  
ty m  celu kom presory, ciśn io- 
m ierze, w iadra, śc ie rk i itp . M i 
m o w ie lo k ro tnych  zapowiedzi,
¡stacje CPN nie prowadzą sprze 
dąży drobnych akcesoriów w  
niezbędnym  asortymencie.

Centra la P rodu któw  N a fto ­
w ych  pow iada: etaty. B rak  
nam w  okresie la ta  k ilku se t do 
'datkowych etatów, k tó rych  nie 
chce zatw ierdz ić  na ten okres 
M in is te rs tw o  P rzem ysłu Che­
micznego. T rudno powstrzym ać 
się od stw ierdzenia, że rzeczy 
w iście ju ż  dawno, w  poprzed­
n ich la tach należało jakoś roz 
strzygnąć ten  węzeł. Ostatecz 
n ie  handel na stacjach benzy­
now ych jest usługą, dobrze 
d la  przedsiębiorstwa opłacalną, 
i  n ie ma żadnego uzasadnie­
nia, aby krępow ać CPN ham o­
w aniem  zatrudn ien ia , k tóre  
przecież może na siebie zaro­
bić. Jeżeli M in . Przem. Che­
micznego nie jest w  te j m ie ­
rze dostateczną instancją, to 
traeba zwrócić się wyżej.

W ina jest jednak także w  
samej CPN. M ó w iło  się o tym  
od dawna, że można i  należy 
urucham iać stacje benzynowe 

, na zasadzie a jency jne j, tzn. na 
podstaw ie um owy-zlecenia za­
w a rte j z p ryw a tn ym i osobami.
Jednakże dotychczas urucho­
m iono na teren ie  całiego k ra ju  
śmieszną ilość k ilku n a s tu  sta­
c ji a jency jnych, co w  żadnym 
w ypadku  n ie odpowiada ani 
potrzebom, an i m ożliwościom .

Jest także rzeczą konieczną, 
aby przewentylować obow iązu- 

' jacy na stacjach benzynowych 
system organ izac ji pracy. Na­
w e t d la postronnego obserw a-

w k a żd y m  
przedsiębiorstwie
Niedawno powołano w  

Szczecinie K om is ję  Techn i­
k i  Jądrow ej, k tó ra  za jm u­
je  się licznym i problem a­
m i, zw iązanym i z w y  korzy 
s tan irm  izotopów w  p ro ­
cesach produkcy jnych  i 
technologicznych. G łów ­
nym  ośrodkiem  m yś li nau­
kow e j je s t w  tym  dziale 
w  Szczecinie K a tedra  F izyk i 
P o litechn ik i Szczecińskiej, 
z k ie row n ik iem  ka tedry d r 
W ik to rem  N O W A K IE M  na 
czele.

Obecnie na podstawie do 
świadczeń i rozeznania K o ­
m is ji T ech n ik i Jądrow ej 
przew idu je  się powołanie 
Ośrodka W ykorzystan ia  
E n erg ii Jądrow ej. Zada­
niem  ośrodka będzie sze­
roka in fo rm ac ja  o dostęp­
nych urządzeniach i p rzy­
rządach rad io -izo  topowych, 
a także aparaturze pom ia­
row ej, zdatnej do zastoso­
w ania i  w yko rzystan ia  w  
gospodarce m orsk ie j, prze­
m yśle i  ro ln ic tw ie . Jak 
w skazuje dotychczasowe 
rozeznanie przedsiębiors­
tw a  i zak łady pracy, dys­
ponujące wysoko k w a lif i­
kowaną kadrą  techniczną 
nie korzysta ją  z produko­
wanych w  k ra ju  urządzeń 
izo topowych z prostego po­
wodu —  nie w iedzą o nich. 
Działalność popu la ryzacy j­
na ośrodka m a zatem na 
celu ja k  najszersze w d ra ­
żanie i  stosowanie w  p ro ­
d u kc ji t^ch  nowoczesnych 
rozwiązań.

(w it)

Dlaczego « Policach?
W  LIC ZN YC H  publikacjach i  doniesieniach na te­

mat budowy Zakładów Chemicznych w  Policach mó­
w iliśm y o w ielkości produkcji, lokalizacji, transporcie 
m orskim  surowca: Dziś Jerzy Paprocki odpowiada 
na pytanie „DLACZEG O  W  POLICACH...?”
Za k ilk a  la t  będzie to  n a j-  no ta k ie  tereny, są to depre- 

w iększy w  Szczecinie zakład syjne obszary — trzęsawiska 
chem iczny, a na jw iększy w  położone przy ko ryc ie  Odry. 
k ra ju  kom b ina t p ro d u kc ji na- N ie bez znaczenia jest w  
wozów fosforow ych. Pod wzglę tym  w ypadku także położenie 
dem p ro d u kc ji kwasu s ia rko - Po lic b lisko  morza. W  w ie lu  
wego Police zaliczać się będą kra jach  zachodnich odpady te- 
ao najw iększych zakładów na go typu  nie składuje się lecz 
świecie. Co zadecydowało o lo -  w yw oz i na pełne morze i  tam 
ka liza c ji takiego „g igan ta ”  w  zatapia. U nas na razie nie 
oko licy grodu G ryfa? Dlaczego przew idu je  się tego, lecz być 
w ybór nie pad ł na B ia łys tok  może prowadzone badania po- 
czy Rzeszów — tereny ro ln i-  zwolą na wywożenie odjoadów 
cze, gdzie nawozy sztuczne są na B a łtyk . W tedy lo ka lizac ja  
rów nie potrzebne. zakładu w łaśnie w  Policach

znajdzie jeszcze jeden argu- 
Podstawowym  i  decydują- m ent. 

cym  argum entem  lo ka liza c ji
zakładu pod Szczecinem była  ^  oto ¡nne argfumenty  prze- 
ckonom ia transportu  surow- m aw jają Ce za budową kom b i- 
cow. Większość surowców tzw. natu w  p 0i i cach; 
masowych zużywanych do p ro ­
d u kc ji w  kom binacie pochodzić _ . . , , , ,
będzie z im portu , ale będzie ,  Loka lizac ja  dotychczasowych 
to p rzy tym  im p o rt drogą m o r i ab r* k  nawozow fosforow ych 
ską: fo s fo ry ty  z A f r y k i P ó l- ! azotowych czyniła  u p rzyw i- 
nocnej (T u ie ija ,  E g ip t, M aro - o jow anym i południowe re jony 
koh apa ty ty  z półwyspu Ko la 
(ZSRR), sole potasowe z Kra­
jó w  B liskiego Wschodu i ZSRR 
i ilm e n it z F in la n d ii lu b  in-

siada duże zakłady p rodukc ji 
nawozów. W ym ienić można 
w ie le  — Jelenia Góra (Ubocz),

nych k ra jó w  skandynawskich. W r0£.law> z.Kęd5 eIK n ' £ a tT i '  
W szystkie te surowce cha- ?c. Chorzów, K raków , Tarnów ,W szystkie te  surowce cha­

rak te ryzu ją  się zawartością 
ty lk o  części potrzebnych sub­
s tancji, reszta to bezużyteczny

Tarnobrzeg i wreszcie Puław y. 
W  Polsce północnej ty lk o  To­
ruń i  stosunkowo m ałe zakłady

balast, k tó ry  w praw dzie  będzie w  Stolczyme. Sytuacja ta  do­
m y transportow ać przez m o- Prowadzila do stanu, w  k tó rym  
rza, lecz n ie lo g ic z n i  by łoby nawozów
obciążać n im  jeszcze sieć PKP. sztucznych na ha g run tów  o r- 
Tak  na przyk ład  fo s fo ry ty  po- P>’ch Jest . ^ z a  ™  po łudn iu  
siadają 32 proc czystego skłSd- k ra >u ' a ni2Sza na P6* "0' 2 ' U * 
nika, apa ty ty  38—40 procent, 
iim e n ity  ok. 40, sole potasowe 
40—60 procent czystego sk ład­
n ika.

Jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
że ilości surowców, k tó re  zu­
żywane będą w  Policach w y ­
noszą setki tysięcy ton (ogó­
łem  2 m ilio n y  ten rocznie), a 
każdy z n ich posiada p rzy jm u ­
jąc średnio 5d procent niepo­
trzebnego balastu, w tedy  przy 
lo ka lizac ji zakładu w  głębi 
k ra ju  w ozilibyśm y niepotrzeb­
nie na trasie Szczecin — Łódź, 
bądź Szczecin — K u tn o  m ilio n  
ton (czyli tysiąc pociągów to ­
warow ych) niepotrzebnego ła ­
dunku. N iepotrzebnego — bo­
w iem  w łaśnie w  Policach prze­
róbka surowców polegać będzie 
g łów nie na w ydzie len iu  z n ich 
wartościowych składników2, a 
reszta, ten bezużyteczny balast 
pozostawać będzie na m iejscu.

Balastu, o k tó rym  m owa, 
będzie się tw orzyć bardzo du­
żo. Wstępne badania w ykaza ły, 
że częściowo będzie go można 
przerabiać na inne potrzebne 
p rodukty , ale sprawy te są na 
razie w  fazie badań. Obecnie 
te o lb rzym ie  ilości odpadów 
trzeba będzie haldować wokół 
zakładu. W iem y ja k i to pro­
blem tw o rzy  na Śląsku. N ie ma 
w ięc sensu przeznaczać pod 
hałdowanie terenów2, nadają- 
cvch się pod upraw ę bądź za­
budowę. W  Policach znalezio-

ruchom ienie zakładów w  P o li­
cach i  Gdańsku zm ieni rady­
ka ln ie  tę sytuację.

N ie bez znaczenia jest spra­
w a  wody. Fabryka w  Policach 
zużywać je j będzie ogromne 
ilości. Woda pobierana będzie 
z O dry, a tak  w ie lk ich  ilości 
w ody wskazane jest pobierać 
u ujścia rzeki.

Zakład zlokalizowano p rzy 
Odrze z rów nie  ważnego po­
wodu — m ożliwości wyw ozu 
gotowych p roduktów  barkam i, 
a w ięc tańszym  transportem  
wodnym  i odciążającym  prze­
ładowane lin ie  PKP. O dbiorcy 
położeni nad lin ią  O dry i  W a r­
ty  całość p ro d u kc ji z Po lic  bę­
dą odbierać tą drogą wodną.

N ie bez znaczenia dla p rzy ­
szłych zakładów chemicznych 
jest zaplecze naukowe i ka ­
drowe, k tó re  tw orzy  P o litech­
n ika  Szczecińska i  inne w yż­
sze uczelnie w  mieście. Za­
k ła d  w  Policach zatrudniać bę­
dzie około 250 inżyn ierów , a w  
trakc ie  dalszej rozbudowy lic z ­
ba ta  wzrośnie. O czyw istym  
jest, że większość te j kad ry  
stanowić będą absolwenci 
Szczecińskiej P o litechn ik i. Za­
k ład wym agać będzie także sta 
łe j w s p ó łp ra c y  naukow ej z ka ­
tedram i i  zakładam i naukow y­
m i P o litechn ik i. Jak w ie lk ie  
są w iązane z tym  nadzieje 
niech świadczy fa k t, że m in i­
ster Przem ysłu Chemicznego 
wyasygnow ał z funduszu re­
sortu znaczną kw o tę  na budo­
wę nowego gmachu w ydz ia łu  
chem ii w  Szczecinie.

Inż. JERZY PA PR O C KI

Ruch ludow y a robotniczy J^ó'ifn ie ż  „ P o l i ty k a ”  w
___________________ _ _____________________  UTtei e s u  j  ą c y c h  w y p o w ie d z ia c h :

W ło d z im ie rz a  M a c ią g a , A u g u ­
sta  G ro d z ic k ie g o , R y s z a rd a  M a tu ­
s ze w s k ie g o  i  T o m a s z a  B u r k a .  W y ­
ż e j  w s p o m n ia n i k r y t y c y  i  w y d a w ­
c y  o d p o w ia d a ją  n a  t r z y  p y ta n ia  
„ P o l i t y k i” :

O S T A T N I n u m e r  „ P o l i t y k i”  o tw ie  
ra  ła m y  s w eg o  p o p u la rn e g o  cza so ­
p is m a  n ie z w y k le  c ie k a w y m  a r t y k u ­
łe m  W ito ld a  S ta n k ie w ic z a  p t . ..P ró ­
b a  w a r to ś c i” , w  k t ó r y m  a u to r  po ­
d e jm u je  k a p ita ln y  p ro b le m  s tosun ­
k u  ru c h u  lu d o w e g o  tío  ro b o tn ic z e ­
go w  p rzes z ło ś c i, p o d k re ś la ją c , że  
d o ty ch c zas  w ie le  za g a d n ie ń  w  ty m  
p rz e d m io c ie  b y ło  o ś w ie tla n y c h  n ie ­
p e łn ie  lu b  w rę c z  fa łs z y w ie . A r t y ­
k u ł  s ta n o w i p ró b ę  w s ze c h s tro n n e g o  
o ś w ie tle n ia  te g o  p ro b le m u . M a r ia n  
T u r s k i  w  k o le jn y m  a r t y k u le  po ­
ś w ię c o n y m  k o n fe r e n c j i  p o czd a m ­
s k ie j u ja w n ia  k u l is y  te j  k o n fe re n ­
c j i ,  u k a z u ją c  p o p rze z  a n e g d o tę  i  —  
w y d a w a ć  b y  się m o g ło  —  n ie is to t ­
n e  szc zeg ó ły  s y lw e tk i trz e c h  czo­
ło w y c h  m ę żó w  s ta n u  teg o  o k re s u :  
S ta l in a , T ru m a n a  i  C h u rc h il la .  N ie  
w ą tp l iw ie  g o d n y  re k o m e n d a c j i w  
ty m  n u m e rz e  „ P o l i t y k i”  j e ct  k o ­
le jn y  a r t y k u ł  J e rze g o  B u rz y ń s k ie g o  
n a te m a t  p ro b le m ó w  w s p ó łcze sn e j 
in te lig e n c j i  p o ls k ie j,  z e  szczegól­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  r o l i  in to le k -  
tu a ’ i '- tó w  o ra z  d o w c ip n y  r e -o r t a ż  
D a n ie ’a  P as-sentó z in a u g u ra c j i  no­
w e l l i n i i  lo tn ic z e j:  W a rs z a w a  — 
H e ls in k i.

W  c v k lu  „ S z p ita le  b e z  k la m e k ”  
W ilh e lm in a  S k u ls k a  p o d e im u je  w  
„ K u lt u r z e ” '' k o le in y  o d c in e k  teg o  
p a s jo n u ją c e g o  re p o r ta ż u . G - rą c o  
o b ie c a m y , to  się  c a v ia !  N a to m ia s t  
n ro f .  J a n  Z v g m u r t  J a k u b o w s k i,  
z n a n v  te o r e ty k  n a s z e j w s p ó łcze sn e j 
l i t e r a t u r y  za s ta n a w ia  s ie  n ad  
n o w y m i r e r s r e l t v w a m i  e o ls k ie j 
p ro zy . T e m a t  te n  z re s z tą  p o -

W ł a s n y
n o n - i r o n

P O D O B N O  są ju ż  w  s p rz e ­
d a ż y  p ie rw s z e  p a r t ie  k r a jo ­
w y c h  k o s z u l z  tk a n in  n ie -  
m n ą c y c h , z u s z ty w n io n y m  k o ł  
n ie r z y k ie m . P ro d u k c ję  ich  
p o d ję ły  Z je d n o c z o n e  Z a k ła d y  
O d zie żo w e „ W ó lc z a n k a ”  w  

Ł o d z i.  K o ś z u le  t e  s z y te  są z  
m a te r ia łó w  b ia ły c h  i  k o lo r o ­
w y c h  .m a ją  m a n k ie ty  n a  sp in  
k i .  S p rz e d a w a n e  są w  e s te ty ­
c z n y c h  o p a k o w a n ia c h , z a w ie ­
r a ją c y  d i  w ie s z a k  i  g ą b k ę  do  
p ra n ia . P o c z ą te k  zo s ta ł z ro ­
b io n y , z o b a c z y m y  ja k  w y p a d ­
n ie  p r a k ty c z n y  e g z a m in  „ n o n -  
i ro n ó w ”  z „ W ó lc z a n k i” .

N A  Z D J Ę C IU :  n a t a n ie  k o ­
s zu le  n ie m n ą e e  k r a jo w e j  p ro ­
d u k c j i  ró d  m ę s k i c ze k a  ju ż  
od k i lk u  la t .

C A F - f o t .  R o z m y s ło w ic z

1) J a k  s c h a ra k te ry z o w a łb y  P a n  
d z is ie js z y  d e b iu t  lite ra c k i?  2) J a k ie  
d e b iu ty  o s ta tn ic h  la t  u w a ż a  P a n  
za  n a jle p s z e , c z y  n a w ię c e j o b ie c u ­
ją c e , 2 ) " C z y  w ła ś c iw a  je s t  —  P a ­
n a  z d a n ie m  o b ecna p o l i t y k a  w y ­
d a w n ic za  w o b e c  d e b iu tó w ?

Problemy morskie

C O R A Z  p o p u la rn ie js z y  n a  n a s z y m  
z a c h o d n im  w y b rz e ż u  „ T y g o d n ik  
M o r s k i”  p rz y n o s i w  s w y m  o s ta t­
n im  n u m e rz e  sze re g  c ie k a w y c h  po­
z y c j i  p u b lic y s ty c z n y c h , re p o r ta ż o ­
w y c h  i  in fo rm a c y jn y c h . P o le ć m y  
w ię c  p rz e d e  w s z y s tk im  u w a d z e  C z y  
tę tn ik ó w  re p o r ta ż  R y s z a rd a  M a ja  
z  M u rm a ń s k a , t r a k tu ją c y  o ty m  
m ie ś c ie  ja k o  p o tę d z e  p rz e m y s łu  
ry b n e g o  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im .  
„ O d ra  —  m ię d z y n a ro d o w a  a r te r ia  
k o m u n ik a c y jn a ”  —  t o  t y t u ł  a r ty ­
k u łu  t ra k tu ją c e g o  o  ro sn ą cy ch  pers  
p e k ty w a c h  ż e g lu g i o d rz a ń s k ie j i  
p o rtu  w  Ś w in o u jś c iu , a r t y k u ł  p i­
s a n y  n a  m a rg in e s ie  o s ta tn ie j szcze  
c iń s k o -ś w in o u js k ie j se s ji n a u k o w e j  
K o m is j i  Z a g o s p o d a ro w a n ia  O d ry  
p rz y  T R Z Z .  W ło d z im ie rz  Nestorom  
w ic z  p is ze  o  a n o m a lia c h  z a o p a trz ę  
n ia  te c h n ic zn e g o  f lo t y  h a n d lo w e j i  
ry b a c k ie j ,  a C ze s ła w a  K u n d ic z a  w  
c v k lu  „ B rz e g ie m  B a łt y k u ”  p isze  
c ie k a w ie  ty m  ra z e m  o M ie ln ie . W  
„ 7 -m y m  G ło s ie  T y g o d n ia ”  d o  s p ra w  
m o rz a  n ie c o  od  in n e j  s tro n y  p o w ra  
c a  w  in te re s u ją c y m  re p o r ta ż u  p t . 
„ N ie  t y lk o  deszcze r a  w y b rz e ż u ”  
B o g d a n  M . J a n k o w s k i .

Pokrótce

T E M U , ko g o  in te re s u ją  p ro b le m y  
p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o w e j go rąc o  
p o le c a m y  o s ta tn i n u m e r  ty g o d n ik a  
„ F o r u m ”  ja k o  ca łość, z w ra c a ją c  
s zc zeg ó ln ie  u w a g ę  n a  d r u g i  z  k o ­
le i  f ra g m e n t  k s ią ż k i A r t h u r a  M . 
S cb les ingeira  p t .  „ N a jw ię k s z a  o - 
m y łk a  K e n n e d y ’e g o ”  t r a k tu ją c y  o 
k u lis a c h  n ie u d a n e j in w a z j i  n a  K u ­
b ę . O s ta tn i n u m e r  „ D o o k o ła  Ś w ia ­
t a ”  p rz y n o s i c ie k a w y  re p o r ta ż  M i­
k o ła ja  M e la n o w ic z a  p t . „ H iro s z im a  
ł!X?5” . K u  p rz e s tro d z e  częśc i p łc i 
b r z y d k ie j ,  p rz e b y w a ją c e j a k tu a ln ie  
n a  w c zas ac h  p o le c a m  o s ta tn ia  s t ro ­
n ę  „S zn iP ek”  z  r y s u n k ie m  s a tv ry c z  
n y m  i  f ra s z k ą  Z b ig n ie w a  L e n g re -

M it y c z n y  ro z p ę ta ł się  ła n  
P ró ż n e  tu  w s z e lk ie  o s trze że n ia . 
T a b u n  sk ąp o  o d z ia n y c h  D ia n  
P o lu je  n a  je le n ia .

(C E T )
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Z® dui© zwierzyny?
Od pewnego czasu s łyszy  się 

głosy, że zw ierzyna ło w n a  w y  
rządza duże szkody w  gospo­
darce leśnej. Zdarzają s ię na-

Strzelać do gołqbi!
O d  k i lk u  la t  w  N R F  g w a łto w n ie  

w z ra s ta  ilo ś ć  g o łę l i i - g r z y w a c z y .  W  
n ie k tó ry c h  re jo n a c h  s ta ły  s ię  one 
p la g ą  ro ln ic tw a . W  r o k u  u b ie g ły m  
o d s trze lo n o  w  t y m  k r a j u  o k o ło  
300 ty s . s z tu k  g rz y w a c z y , a  m im o  
to  stan  ic h  z n a c zn ie  się z w ię k s z y ł  
w  p o ró w n a n iu  n a  p r z y k ła d  z r o ­
k ie m  1961. W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  
i  ło w ie c k ie  p ro w a d z ą  w ś r ó d  m y ś li  
w y c h  w ie lk ą  a k c ję  z m ie r z a ją c ą  do 
in te n s y w n y c h  p o lo w a ń  n a  t o  p ta c ­
tw o . P rz y p o m n ie ć  w a r to , ż e  u nas 
g rz y w a c z  ró w n ie ż  f ig u r u je  w  sp i­
sie z w ie r z y n y  ło w n e j,  j a k o  je d y ­
n y  z  w y s tę p u ją c y c h  w  n a s z y m  k r a  
j u  g a tu n k ó w  g o łę b i ( in n e  g a tu n k i  
pod o c h ro n ą ), a le  s ta n  je g o  je s t  
n ie w ie lk i i  o d s trz a ły  są n ie z n a c z n e .

Szczupaki 
z BuRwałdu
N IE W IE L K IE  je z io rko  w  po­

b liżu  O lsztyna -  Bu lcw a łd, za­
słynęło w  tym  sezonie z do­
skonałych połowów szczupaków 
na w ędki. O lsztyńsk i oddział 
PEW donosi, że z łow iono tam  
ju ż  ponad 50 sztuk szczupa- 
ków -żarłaczy o wadze pow yżej 
7 kg. N a jw iększy — 11 -k ilog ra - 
m owy, w a lczy ł z w ędkarzem  

ko ło  20 m inu t, p rzy czym  do 
wydobycia go z w ody trzeba 
było wezwać jeszcze dwóch 
wędkarzy, ta ł)

Kozica
W Y S O K O  W  T A T R A C H ,  

(p o ls k ic h  i* cze s k ic h ) ż y ją  s ta ­
d a k o z ic , z w ie r z ą t  b a rd z o  
p ło c h l iw y c h . K o z ic e  — s fo to ­
g ra fo w a n e  prz& z n aszego  fo ­
to re p o r te ra , u p o d o b a ły  so b ie  
V e lk ą  S tu d e n ą  D o lin ę  po  s tro  
n ie  c ze s k ie j, p o ło żo n ą  n a  w y ­
sokośc i p o n ad  2 ty s . m . P rz e ­
b y w a ją  ta m  p o w y ż e j Z b ó jn i­
c k ie j C h a ty , g d z ie  n a w e t la ­
te m  z n a jd u ją  się d u ż e  p o la  
śn ie żn e .

Plaga bobrów
W  K a n a d z ie  o s ta tn io  ro z m n o ż y ły  
ę b a rd z o  b o b ry , s ta ją c  się  s p ra w  
im i  v . ie lu  s zk ó d . B u d o w le  b o ­
ró w  są p rz y c z y n ą  p o w s ta w a n ia  
y le w ó w  rz e k , k tó re  n iszczą u p rą  
y  ro ln e , d ro g i i t o r y  k o le jo w e .  
! ż w ir  z k u  z t y m  zn ie s io n o  r e g la -  
le n ta c ję  o d ło w ó w . D o ty c h c z a s  jer! 
em u  t r a p e r o w i w o ln o  b y ło  od ło ­
ić  20 s z tu k  b o brów ' ro c z n ie , o b ec -  
ie m o g ą  je  o d ła w ia ć  b e z  o g ra n i-

Z łowieckiej statystyki
N a  p o c z ą tk u  ro k u  b ie żą c e g o  P o ls k i Z w ią z e k  Ł o w ie c k i l ic z y ł  

41 SU c z ło n k ó w . W  c ią g u  r o k u  u b ie g łe g o  lic z b a  c z ło n k ó w  z w ię k ­
szy ła  się o  616 esób . W  r o k u  u b ie g ły m  p o w s ta ły  123 n o w e  k o ła  

. ło w ie c k ie .
M y ś liw i d z ie rż a w ią  o g ó łe m  24 995 ty s . h e k ta r ó w  te re n ó w  ło w ie c ­

k ic h  p o d z ie lo n y c h  n a 4 4S1 o b w o d ó w  ło w ie c k ic h . W  c ią g u  u b ie g ­
łe g o  r o k u  p r z y b y ły  594 o b w o d y  o p o w ie rz c h n i 729 ty s . h a . Z w ię k  
sze n ie  p o w ie rz c h n i d z ie rż a w io n e j p o w s ta ło  m ię d z y  in n y m i z w y ­
d z ie rż a w ie n ia  części o b w o d ó w  d o ty c h c za s  w y łą c z o n y c h  o ra z  z  
p e w n e j k o r e k t y  g ra n ic  is tn ie ją c y c h ' o b w o d ó w .

Z  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  o b ra z u ją c y c h  n as z z w ie rz o s ta n  w y n i ­
k a ,  ż e  je ś l i  c h o d z i o jw ie r z y n ę  g ru b ą , to  n a  k o n ie c  u b ie g łe g o  ro k u  
m ie liś m y :  45 ty s . s z tu k  je le n i ,  3 ty s . s z tu k  d a n ie li ,  220 tys . s z tu k  
sa rn  i  40 tys . s z tu k  d z ik ó w . S ta n  z w ie r z y n y  g ru b e j w  p o ró w n a n iu  
z  ro k ie m  1982 u le g ł n ie w ie lk ie m u  z m n ie js z e n iu . N a to m ia s t  stan  
z w ie r z y n y  d ro b n e j u t r z y m u je  się m n ie j w ię c e j n a ty m  s a m y m  
p o z io m ie , p r z y  z n a c z n y m  w z ro ś c ie  p o g ło w ia  b a ż a n ta .

N a  k o n ie c  u b ie g łe g o  ro k u  m ie liś m y :  3 450 ty s . s z tu k  z a ję c y ,  2 
m in  s z tu k  k u r o p a tw  i 200 ty s . s z tu k  b a ż a n tó w . T y c h  o s ta tn ic h  
w  ro k u  1962 m ie liś m y  o k o ło  86 tys . s z tu k .

W  r o k u  1964 po  ra z  p ie rw s z y  z o rg a n iz o w a n y  z o s ta ł t a k  z w a n y  
fu n d u s z  o c h ro n y  ło w is k  (n a  k t ó r y  p o sz ła  m ię d z y  in n y m i część  
w p ły w ó w  u z y s k iw a n y c h  z  e k s p o rtu  z a lę c y  —  o  c z y m  p is a liś m y  
w  je d n y m  z p o p rz e d n ic h  b iu le ty n ó w ). N a  u t r z y m a n ie  s t ra ż n ik ó w  
w  k o ła c h  ło w ie c k ic h  z a r z ą d y  w o je w ó d z k ie  P Z Ł  o t r z y m a ły  z  teg o  
fu n d u s z u  łą c z n ie  3 900 ty s . z ł, co  u m o ż liw iło  r e fu n d o w a n ie  k o ło m  
ło w ie c k im  k o s z tó w  u t rz y m a n ia  450 s tra ż n ik ó w .

W  c a ły m  ro k u  g o s p o d a rc zy m  1963/64 n a  z a g o s p o d a ro w a n ie  ło ­
w ie c k ie  w y d a tk o w a n o  25 m in  z ł ,  n ie  w lic z a ją c  w  to  w a r to ś c i p r a ­
c y  s p o łe c zn e j k ó ł. Ś re d n ie  n a k ła d y  f in a n s o w e  n a  je d e n  o b w ó d  
w y n o s zą  o k o ło  5 500 z ł.

w e t w ystąp ien ia  domagające 
się zm niejszenia pogłow ia je ­
len i, bo o nie szczególnie cho 
dzi, w  n iektó rych  rejonach Pol 
ski, zwłaszcza w  Olsztyńskiem. 
Bezsprzecznie, pewne szkody 
powstają, szczególnie w  m łod­
nikach sosnowych, k tó re  je le ­
nie chętnie spałują . A le  w yda­
lę się, że droga do ochrony 
drzew nie pow inna i  n ie mo­
że prowadzić przez nadm ierną 
’■edukcję stanu je len i, trzeba 
■ię raczej skupić nad znalezie 
niem odpowiednich środków 
zaradczych.

W  fachowej lite ra tu rze  świa 
'ow ej spotyka się w ie le  p rzy­
kładów i prób poszukiwania 
w łaśnie ta k ich  środków za­
radczych prowadzących do 
zmniejszenia szkód powodowa­
nych przez zwierzynę. W  jed­
nym  z ostatnich num erów (11) 
..Łowcy Polskiego”  m gr inż. 
Tadeusz Pasławski, p racow nik 
naukowy IB L , pisze w łaśnie o 
tak ich  środkach. Wskazuje ori, 
że głównym  czynnik iem  w  
zm niejszeniu szkód łow ieckich 
iest przede w szystkim  dobre 
zagospodarowanie łow ieckie  
obwodu i należyte doka rm ia­
nie zw ierzyny. N ic bow iem  nie 
w strzym a zw ie rzyny  nrzed sna 
łow aniem  — czy wychodzeniem 
na pola — je ś li będzie ona 
głodna.

A u to r a r ty k u łu  wskazuje też 
na n ie w ykorzystany środek 
chem iczny ochrony m łodych 
drzewostanów ja k im  jest np. 
odkwaszona wapnem  smoła po 
gazowa. Podaje p rzyk ład  w  
nad leśnictw ie w  Smolnikach, 
gdzie kP ka kro tn ie  trzeba było 
odnawiać zniszczone m łodn ik i, 
a obecnie — po zabezpiecze­
n iu  ich smoła pogazową — nie 
obserwuje się szkód. Sposób 
ten jest znacznie tańszy, niż 
tradyc3rjne  ogradzanie upraw  i 
ma te ogromna zaiete, że nie 
ogranicza m ożliwości żerowa­
nia zw ie rzyny na pow ierz­
chniach upraw , gdzie zna jdu je  
sio przecież na jbardz ie j w a rto  
ściowy żer dla zw ie rzyny n ło - 
w e i — nasłonecznione tra w y  i 
roś liny.

W  w ie lu  k ra ja ch  Europy i 
A m e ryk i poszukuje się ró w ­
nież innych sposobów ochrony. 
W arto przytoczyć jako  cieka­
wostkę, że np. w  H o la n d ii za 
czyna się stosować specjalne

prepara ty  w ydzie la jące woń ka' 
łu  n iektó rych  groźnych d ra ­
pieżników . W  ten sposób za­
bezpiecza ęię n iektó re  tereny, 
gdzie zw ierzyna jest raczej go 
ściem niepożądanym. W  Sta­
nach Zjednoczonych od w ie lu  
la t  z powodzeniem stosuje się 
różnego rodza ju  urządzenia 
dźw iękowe strzegące upraw . 
Znakom icie ponoć dzia ła  na 
odstraszanie zw ie rzyny p łow ej 
na przyk ład  nagrany głos w i l ­
ka czy ku jo ta . Po k ilk u  p ró ­
bach, zw ierzyna d ług i czas nie 
zbliża się do m iejsca, gdzie 
ów „ w i lk ”  ją  odstraszył.

1 łoś 1 tona
W  p ó łn o c n e j częśc i k a n a d y js k ie j  

p r o w in c j i  O n ta r io  o d s trze lo n o  w  
o s ta tn im  se zo n ie  o lb rz y m ie g o  ło ­
s ia  o w a d z e  862,6 k g . R o z io g a  ło ­
p a t teg o  b y k a  m ie rz y ła  137 cm  a  
w ie k  o b lic za  s ię  n a  8 la t .  Je s t to  
n a w e t  w  ty m  k r a ju  n ie z w y k le  rzą d  
k i  o k a z , b o w ie m  p rz e c ię tn a  w a g a  
k a n a d y js k ie g o  ło s ia  w a h a  s ię  w  
g ra n ic a c h  400 k g .

Polskie rogacze 
najlepsze I

Na liście najlepszych t ro ­
feów św iata u trzym u jem y 3 
pierwsze miejsca w  dziedzinie 
najlepszych parostków rogaczy. 
Za jm u ją  je  ko le jno : 1 miejsce 
parostk i rogacza zdobyte w  Nie 
nadowej w  roku 1896 mające 
196 punktów  według wyceny 
m iędzynarodowej; 2 miejsce zaj 
m ują parostk i zdobyte przez 
inż. Dudziaka w  roku 1962 w  
Spalę (194,4 punkta) i  3 paro­
s tk i z Rakowczyka zdobyte w  
1933 roku  — 184,3 punkta.

N iem ałą w ięc sensaeję w y­
w oła ła wiadomość sprzed k ilk u  
miesięcy, że na zeszłorocznej 
wystaw ie trofeów  łow ieckich  
w  Sztokholm ie pokazano k ilka  
parostków rogaczy zdobytych  
w  po łudn iow e j p ro w in c ji Szwe­
c ji, Skanii, któ ra  jest „ ojczyz­
ną”  najlepszych szwedzkich ro  
gaczy przewyższających znacz­
nie pod względem ilośc i pun­
k tów  nasze okazy. Jeden z n ich  
osiągnął rzekom o 197,3 punkta, 
a w ięc pow yżej punktac ji sław  
nych parostków z Nienadowej. 
W krótce rzecz cała się w y jaśn i 
la : popełniono błędy przy ob li 
czaniu punktów  i  domniemane 
rekordy św iata m ają po około  
150 punktów . Są to w ięc ka­
p ita lne parostki, ale daleko im  
do wspomnianych w yże j na­
szych okazów!

P r z y  t e j  o k a z j i  p ra g n ie m y  p o in ­
fo rm o w a ć , że  w  b ie ż ą c y m  sezon ie  
p o lo w a ń  n a  ro g a c ze  je d e n  z m y ś li  
w y c h  w a rs z a w s k ic h  o d s trz e lił w  
n a d le ś n ic tw ie  R y d z y n y  w  w o je ­
w ó d z tw ie  łó d z k im  ro g a c za  o k a ­
p ita ln y m , m e d a lo w y m  p o ro ż u . Co  
c ie k a w s z e , p a ro s tk i t e  m a ją  f o r ­
m ę  m y łk u s a  (n ie p ra w id ło w o  r o z ­
w in ię te , z n ie k s z ta łc o n e  w  ro z w o ­
ju ) ,  a  je d n a k  o s ią g n ę ły  p o n ad  p rz e  
c ię tn ą  w a g ę  i  p o n a d  p rz e c ię tn ą  
g ru b o ść  p r z y  b a rd z o  ła d n y m , o b f i ­
t y m  u p e r le n iu . w  w o je w ó d z tw ie  
łó d z k im  —  ja k  w y n ik a  z w ie lu  
o s ta tn ic h  p r z y k ła d ó w  —  n ie  r z a d k o  
s p o ty k a  się  k a p it a ln e  ro g a c ze .

Remigiusz Szczęsnowiez (22)

Z CSCM O O m

I  ja k  zawsze w  ta k ich  wypadkach 
byw a przed powzięciem  postano­
w ienia, k tó re  k łó c iło  się nieco z 
p raw ą duszą, b u rm is trz  zaczął do­
rabiać sobie teo rię  do czynu. Szko 
ła, a raczej m łodzież Peblo — du­
m a ł — mogą jeszcze nieco pocze­
kać gdyż czekają już ładne k ilk a  
la t. Jeśli zaś K a t l in  odzyska swe 
k le jn o ty  całą sumkę w p ła c i się do 
kasy i z „pożyczk i”  n ie zostanie 
śladu.

U śm iechnął się w p raw dzie  smęt­
n ie  pan D o m in ik  na owo, w ym a­
w iane  v/ duchu słowo „pożyczka” , 
w iedzia ł, że za tak ie  pożyczki wsa­
dza się lu dz i do w ięzienia, ale o j­
cowskie serce okazało się cięższe 
n iż  sum ienie starego urzędn ika  i 
przeważyło szalę.

R e jchart, n iczym  n iew praw ny 
palacz, k tó ry  zaciąga się dymem

papierosa, postanow ił zaciągnąć po 
życzkę z m ag is track ie j kasy.

X X I

TR UD NO  B Y ŁO  dociec, dlaczego 
pan i Eleonora G ryzelda K o r zosta­
ła  starą panną. Ja kko lw iek  zdania 
w  te j m a te rii b v ły  podzielone, nie 
ulega w ą tp liw ości, że na stan ta k i 
w  jednakow ym  stopniu w p łynę ła  
na tu ra lna  niechęć pan i K o r do męż 
czyzn ja k  i  je j zawód.

P an i Eleonora by ła  bow iem  od 
ła t  dyrektorem  w ie lk ie j a ostatnio 
bardzo nowoczesnej m leczarni, zao­
pa tru jące j w  b ia ły  nek ta r m iasto 
i  okolice Meloon. B y ła  dyrektorem  
bardzo dobrym , to  znaczy w ie rzy ła  
je dyn ie  sobie i  w  zw iązku z tym  
sama m usia ła wszystkiego dog ląd- 
nąć. W iadomo powszechnie, że za­
sadniczą pracę m leczarn ie w yko nu­
ją  w  nocy. W tedy to, zebrane z 
okolicznych w s i m leko tra f ia  w  bia 
łych  bańkach do z lew n i, tam  po 
próbach na świeżość kie row ane 
jest do pasteryzacji, pasteryzowane 
ju ż  w p ływ a  do bute lek, b u te lk i wę 
d ru ją  do skrzynek, a sk rzyn k i na 
samochody, k tó re  ja k  prom ienie roz 
gw iazdy pędzą do ta k  zwanych 
pun k tó w  sprzedaży. W iadomo też 
w szystk im , że jakość m leka  i  prze­
tw o rów  m leczarskich zależy od ja ­

kości surowca, to  znaczy od za w a r 
tości tłuszczu w  m leku. I  pan i K o r 
skru p u la tn ie  i  osobiście przestrze­
gała, aby przyw iezione od chłopów 
i ju ż  odpowiednio zapraw ione w o­
dą m leko n ie podlegało w  je j m le­
czarn i dalszemu rozwodnien iu. To 
wszystko w ym agało bezsennych 
nocy spędzanych, n ieste ty  w  otoczę 
n iu  skom plikow anej apa ra tu ry  no­
woczesnej m leczarni.

I  d latego pew nie nie znalazł się 
am ator do rę k i pan i E leonory gdyż 
ja k  powszechnie w iadom o nieśm ia­
l i  z g ru n tu  rzeczy m ężczyźni nie 
mogą sprawdzać w a lo rów  swych 
w yb ranek ani w  św ie tle  dnia, ani 
w  sąsiedztwie m asła, m leka i śm ie­
tank i.

A le  najlepszy naw et d y re k to r i  
na jw y trw a lsza  kobieta muszą spać. 
Pani E leonora G ryzelda spała w ięc 
k ilk a  godzin w  dzień. Spała tw a r ­
do i to  w  dodatku na pieniądzach, 
gdyż zapracowana przez trzydz ie ­
ści cztery la ta  od św itu  do nocy, 
a raczej od nocy do św itu  kobieta 
n ie m ia ła  czasu i  okaz ji na ich  w y ­
daw anie. M a ło  tego. Pani K o r nie 
m ia ła  czasu na pójście do Kasy 
OszczędnoścL Pani K o r ja ko  jarosz 
od dziecka odżyw ia ła się m lekiem , 
m asłem  i  śm ietanką, k tó re  to  p ro ­
d u k ty  „w a la ły  się”  n ie jako  po po­
dłodze je j kró lestwa.

W szystkie te fa k ty  leża ły  u pod­
staw decyz ji M u rko  Kogana i  ba r­
dzo skom p likow a ły  tok  naszej opo­
wieści.

„N aw rócony”  przestępca M urko  
Kogan bardzo źle ^zu ł się w  ro li 
woźnego banku „Ł id o l i  Ska” . Je­
go niezależna, złodziejska dusza 
wciąż rw a ła  się do samodzielnych, 
zaw adiackich w yczynów, do ryzyka 
i  zysku w idzianego w  całości i  in ­
kasowanego natychm iast, do dobrej 
l ib a c j i w  gronie starych kom panów 
i  ponętnych dziewczyn z na jb a r­
dz ie j zaplutych dz ie ln ic  Cocaloo. 
Kogan m ia ł dosyć pracy p ła tne j od 
godziny, tych  rzucanych ja k  z ła ­
sk i ochłapów i  p ro w iz ji.  M ia ł zu­
pełn ie dosyć ob ietn ic Jacka Ba lo- 
na, że ich  w ie lka  szansa i szczęśli­
we życie p rzy jdą  po opróżnieniu 
skarbca w  banku L ido la .

Bezpośrednim sygnałem do bun­
tu  by ła  rozmowa Kogana z nad­
inspektorem  Gonzalesem. Ten sta­
r y  dureń is to tn ie  uw ie rzy ł, że on, 
M u rko  Kogan, d w u k ro tn y  recydy­
w ista , członek najlepszych w  tym  
k ra ju  band, naw ró c ił się na uczci­
we życie m dłych urzędn ików . Ba, 
nad inspektor Gonzales sądził na­
w e t, że on M u rko  Kogan da się 
nabrać na le j) obiecanek i zhańbi 
się robotą nędznego kapusia.

(C.d.n.)
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Po 30 latach rekord świata wrócił do Warszawy

M s k a  ©rs“ w sprintach
- to już nie ulega wątpliwości

N IE  S P O D ZIE W A ŁA  
SIĘ C H Y B A  bohaterka  
rzym sk ie j O lim piady, au­
to rka  uznawanych za zna­
kom ite, rekordów  św iata  
na 100 i  200 m, słynna z 
w dzięku  i w ie lk iego  talen  
tu , W ilm a Rudolph, że je j 
re zu lta ty  wymazane zo­
staną przez sp r in te rk i 
znad W isły. Po 11,1 sek. 
K ło b u ko w sk ie j i  K irsze n-  
stein uzyskanych w  Pra­
dze, w czora j, w  drug im  
i  ostatn im  d n iu  meczu 
Polska  — USA, bohater­
ka tego spotkania, d ługo­
noga panna Iren a  fa n ta ­
stycznym  rezu lta tem  22,7 
sek. w p isała się na lis tę  
rekordz is tek dw ustum etró  
w k i, przypieczętowując  
tym  sam ym  serię swoich  
znakom itych zwycięstw  
(100, 200, w  sztafecie, oraz 
skoku w  dal). K irszen- 
stein, k tó re j ta len t — ja k
0 tym  pisa liśm y przed k i l  
koma dn iam i —  jest prze­
ogrom ny a jego granice  
trudne  w  te j c h w ili do 
określenia, stała się obec­
n ie  tą  „ n r  1”  polskiego  
sportu. To na pewno n a j­
znakom itsza sportsm enka  
okresu powojennego, p raw  
dziwa „kob ie ta -team ” , któ  
re j uzyskiw anie fantastycz  
nych rezu lta tów  i sięganie 
po najwyższe tro fea nie  
przeszkadza być skromną, 
bezpretensjonalną dziewczy 
ną, studentką (I  rok), czy 
dobrą koleżanką.

N IE C O  W  C IE N IU  w y n ik ó w
1 su k ce só w  I r e n y  K irs z e n s te in  
p o zo s ta w a ła  podczas m e c z u  z 
U S A , E w a  K ło b u k o w s k a . R ze ­
c zy w iś c ie  —  t y m  ra z e m  b y ła  
w  n ie c o  s ła b s ze j f o r m ie , a le  
p rz e c ie ż  k a ż d a  d ru ż y n a  n a r o ­
d o w a  c h c ia ła b y  m ie ć  ta k ą  
„ b ły s k a w ic ę ”  w  s w y c h  s z e re ­
g a c h . R e z u lta t  K ło b ą ^ o w s k ie j  
u z y s k a n y  w  r e k o r d o w y m  b ie ­
g u  (23 se k .) d a je  j e j  3 m ie j ­
sce w  h is to r i i  te g o  d ys ta n su . 
T e  d w ie  d z ie w c z y n y  s w y m i 
w y n ik a m i s p ra w iły , że  dz iś  
ju ż  n a c a ły m  ś w ie c ie  m ó w i 
się o „ p o ls k ie j e rz e ”  w  s p r in ­
ta c h , t e j  do n ie d a w n a  ''„za­
s trz e ż o n e j”  d la  an g lo s as ó w  d y  
s c y p lin ie .

Wędzina druga
w Bratysławie
B R A T Y S ŁA W A  PAP. Bardzo 

dobrze spisała się w  niedzielę 
dw ó jka  po lskich  p ływ a kó w  na 
m iędzynarodowych zawodach 
w  B ra tys ław ie . W w yścigu na 
100 m st. klas. kob ie t Zofia 
W Ę D Z IN A  zajęła 2 m iejsce z 
w yn ik ie m  1.23,9 za S chm idto- 
vą (CSRS) — 1.21,1 (nowy re ­
ko rd  CSRS). Na 200 m st. klas. 
mężczyzn D anie l FE N IC A  upla 
sował się na czw artym  m ie jscu 
z czasem 2.45,0. Zw yc ięży ł H i­
szpan Pandron — 2.37,7 przed 
Costą (R um unia) 2.38,6.

T A K  SIĘ  SZC ZĘ ŚLIW IE  
Z ŁO ŻY ŁO , iż  w  k ilk a  dn i 
po ustanow ien iu  rekordu  
świata, Irenę  K irszenste in  
podziw iać będziemy m ogli 
na szczecińskim  stadionie. 
Wraz ze swoją znakom itą  
koleżanką, K łobukow ską  
oraz pozostałym i, czołowy  
m i lekkoatle tam i, p rzy jeż­
dża do nas na M istrzostw a  
Polski, podczas k tó rych  
startować będzie zarówno 
na ICO m, 200 m ja k  i w  
skoku w  dal. Serdecznie 
będziemy ją  w itać, serdecz 
nie ok laskiw ać. Zasłużyła  
sobie na to.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

Za kilka dni powitamy i d  Szczecinie

Ireną Kirszenstein

D u k la  Praha pokonana 2 :0 !

1 punkt dzieli Polonię
od Pucharu Ameryki

Z N A K O M IT Y  S U K C E S  O D N IE Ś L I  W  N O W Y M  J O R K U  P IŁ K A R Z E  
B Y T O M S K IE J  P O L O N I I .  W  P IE R W S Z Y M  M E C Z U  F IN A Ł O W Y M  O  
P U C H A R  A M E R Y K I  W Y G R A L I O N I  Z  J E G O  O B R O Ń C Ą  P R A S K Ą  
D U K L Ą  2 *  (0 .0 ). J E S T  T O  P IE R W S Z A  P O R A Ż K A  C Z E C H O S Ł O W A -  
K O W  W  W A L C E  O P U C H A R . D U K L A  Z D O B Y Ł A  G O  J U Z  C Z T E R O ­
K R O T N IE .  W  P O P R Z E D N IC H  L A T A C H  C Z E C H O S Ł O W A C C Y  P I Ł K A  
R Z E  Z  O Ś M IU  S P O T K A Ń  F IN A Ł O W Y C H  W Y G R A L I 5, A  T R Z Y  Z R E ­
M IS O W A L I.

N IE D Z IE LN E  S P O TK A N IE , fensywne, toteż do p rze rw y  w y 
rozegrane p rzy  upa lne j, sto- n ik  b rzm ia ł 0:0. D ruga połowa 
necznej pogodzie oglądało rozpoczęła się od a taków  Po­
i ł  442 w idzów. Pierwsza poło- lo n ii. W  59 m inucie  BA N A S 
wa meczu by ła  bardzo w y ró w - egzekwował pośredni rzu t w o l 
nana. W  obydw u zespołach ny z odległości około 20 m. 
św ie tn ie  sp isyw ały się lin ie  de- P iłka  odb iła  się od jednego z 

obrońców czechosłowackich i 
znów tra f i ła  pod nogi Bana-

W AR SZA W A PAP. PO 30 LA TA C H  REKORD S W IA T  A 
W  B IE G U  NA 200 M  PO W RÓ CIŁ DO W ARSZAW Y. W 1935 
RO KU R E K O R D ZIS TK Ą  Ś W IA T A  N A  T Y M  DYSTA NSIE  
B Y Ł A  STA N ISŁA W A  W A LA  SIEW ICZÓ W NA . N A  B IE Ż N I 
STADIO NU W ARSZAW SKIEJ L E G II U Z Y S K A ŁA  ONA 15 
S IER PN IA  1935 R. W Y N IK  23,6.

R E Z U L T A T  TE N  przez w ie - sierpnia, na te j samej bieżni 
le la t  u trzym yw a ł się w  tabe- podczas meczu z USA, Irena 
lach św ia tow ych i pop raw ia - K irszenste in ustanow iła  now y 
ny  został dop iero przez A u stra  rekord  rezulta tem  22,7. A  oto 
l i jk ę  Jackson. W  niedzie lę 8 h is to ria  rekordu św iata na dy 

słansie 200 m  (z pe łnym  w ira ­
żem):

23.6 — Stanisław a W alasfew i- 
czówna (Polska) — 
15. 08 1935 Warszawa

23,4 — M a rjo r ie  Jackson (A u­
s tra lia ) — 25. 07. 1952 
H e ls ink i

23.2 —  B e tty  C u thbert (A u­
s tra lia ) — 16. 09. 1956 
Sydney

23.2 — B e tty  C u thbert (A u­
s tra lia ) —  7.03. 1960
H obart

22.9 — W ilm a  Rudolph (USA) 
—  9. 07. 1960 Corpus

22.9 — M argare t B u rw ill (A u­
s tra lia ) —  22. 02. 1964 
P e rth

22.7 — Irena K irszenste in (Pol 
ska) — 8. 08. 1965 W ar­
szawa

Rekord świata Hermanna
N A  ZA W O D A C H  w  E rfu rc ie  

S iegfried H E R M A N N  (NRD) 
ustanow ił now y rekord  świata 
w  biegu na 3 km , przebiega­
jąc dystans w  7.46,0. Poprzed­
n i rekord  należał do Francuza 
Jazy i  w yn o s ił 7.49,0.

70 t f § .  WiifZÓW
4 meczach
sna

lig i
W AR SZA W A PAP. Inaugu­

racja tegorocznego sezonu p ie r­
wszoligowego nie w ypadła oka 
żale. Rozegrano ty lk o  4 spot­
kania. Zgrom adziły one w  su­
m ie ponad 70 tys. w idzów. 
N a jw ięce j na tu ra ln ie  w  K a to­
wicach gdzie mecz GKS—G ór­
n ik  Zabrze oglądało ok. 35 tys. 
Beniam inek I  lig i — G KS za­
g ra ł bardzo am b itn ie  ulegając 
nieznacznie (2:3) m is trzow i Poi 
ski, d la  którego b ram k i zdo­
b y li Pol, M usia łek i  W ilczek. 
Bardzo dobrze w ystartow ała  
w  rozgryw kach krakow ska W i­
sła, k tó ra  w róciw szy w  szere­
gi ekstraklasy po rocznym  po­
bycie w  I I  lidze, zdecydowa­
nie pokonała Zawiszę B yd ­
goszcz 4:1.

Stal Rzeszów spraw iła  opo l­
skie j Odrze n iezbyt m iłą  n ie ­
spodziankę. Rzeszowianie zwy 
c ięży li 3:1 zasłużenie, m ając 
w yraźną przewagę. N ie  udała 
się także warszawskiej Leg i' 
sobotnia w ypraw a do W rocła­
w ia. Śląsk w yg ra ł w praw dzie 
ty lk o  1:0, ale zdobył dwa cen­
ne punkty.

Wss '
T O T A L IZ A T O R  zaw iadamia, 

żi2 w  T o to -L o tku  wylosowano: 
15, 16, 19, 27, 34, 39 dod. 37.

sia, k tó ry  zm usił b ram karza 
D u k li do k a p itu la c ji.  W  po­
dobny sposób pad ła druga 
bram ka d la d rużyny po lsk ie j 
w  78 m inucie. T ym  razem rzu t 
w o lny  egzekwował Pogrzeba. 
P iłkę  odb itą  przez jednego z 
obrońców D u k li zdobył GRZE­
G O R CZYK, ostrym  strzałem  
usta la jąc w y n ik  spotkania.

R E W A N Ż O W Y  M E C Z  o b y d w u  z e ­
sp o łó w  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  w  n a j ­
b liżs zą  środ ę w ie c z o re m  ta k ż e  w  
N o w y m  J o rk u .

D R U Ż Y N Y  W Y S T Ą P IŁ Y  w  n a s tę ­
p u ją c y c h  s k ła d a c h : P O L O N IA ;
S z y m k o w ia k  — O rz e c h o w s k i, W in ­
k le r ,  A n c z o k  — N ie r o b a . G rz e g o r ­
c z y k  — F a b e r , S c h m id t. B a n a ś . P c  
g rze b  a , J ó ź w ia k . D U K L A  —  V ik t o r  
—  O m a r  d a , C a d e k , N o v a k  —  P lu ­
s k a ł, M a s o p u s t — B ru m o v s k y , K n e  
b o r t .  V a c e n o v s k y , B o e d e r , J e lin e k .

T A K  W IE C  tra d y c ji poje­
dynków  Polska —  USA nie 
stało się zadość. T ym  razem

Fin Aaltonen
zw ycięzcą

Raftiu Polski
W  Z A K O P A N E M  o d b y ło  się  

u ro c zy s te  z a k o ń c z e n ie  25 sa ­
m o ch o d o w e g o  R 2 jd u  p o ls k i.  
R a jd  z a k o ń c z y ł s ię  sukcesem  
k ie ro w c ó w  P o ls k i. W  k o n k u ­
re n c ji  d ru ż y n o w e j n as za  re p re  
z e n ta c ja  w  s k ła d z ie :  Z a s a d a  —  
O s iń s k i, W ę d ry c h o w s k i —  W o d  
n ic k i,  S o b a ń s k i —  S o c h a c k i, 
w y w a lc z y ła  I  m ie js c e  i  p u ­
c h a r  u f u n d o w a n y  p rze z  p r e ­
m ie r a  J ó ze fa  C Y R A N K IE W I­
C Z A .

In d y w id u a ln ie  t r iu m f o w a ł  
z n a k o m ity  F in  A A L T O N E N  
w ra z  z A n rb ro s e , p rze d  osadą  
p o ls k ą  Z a s a d a  — O s iń s k i o ra z  
S z w e d a m i C arlss on  —  A m o n .

N a  z d ję c ia :  sa m o ch ó d  F in a  
— „ A u s t in  C o o pe r” .

przegraliśmy nie tylko konku­
rencje męskie (93:118), ale U 
po raz pierwszy, kobiece (57:59). 
W  latach 1958, 61, 62, 63 za­
wsze lepsi byli Amerykanie, 
ale za to rewanżowaliśmy się 
im w konkurencjach żeńskich. 
Największą porażkę zanotowa 
liśmy w  Chicago (1962) 81:131, 
tam też rekordowym stosun­
kiem zwyciężyły nasze panie. 
61:45.

Migawki 
i rozmówki

—  K IE D Y  G A Z E T Y  P IS A Ł Y , ż® 
w  t y m  b ie g u  p a d n ie  w y n ik  p o n iż e j  
23 s e k . n ie  b a rd zo  w  t o  w ie r z y ła m  
—  m ó w i re k o rd z is tb a  ś w ia ta  —  I r e ­
n a K IR S Z E N S T E IN .  N a  szczęście  
w a r u n k i  b y ły  d o s k o n a łe  a  k o n k u ­
re n c ja  w y ró w a n a . w  t a k ie j  w a le «  
o  w y s o k ą  s ta w k ę  u z y s k u ję  z w y k le  
d o b re  r e z u l ta ty ,  ch o c ia ż  E w a  K ło -  
b u k e w s k a  n ie  w y tr z y m u je  n e rw o ­
w o  w ie lk ie j  o d p o w ie d z ia ln o ś c i. W y ­
d a je  m i s ię , że  z a ró w n o  w  b ie g u  
n a  ICO m , j a k  i n a  2C0 m  E w a  n ie ­
co „s ię  u s z ty w n iła ” . T e n  b ie g  po  
r e k o r d  ś w ia ta  b ęd ę p a m ię ta ła  c a łe  
ż y c ie . S t a r t  w y s z e d ł m i le p ie j n iż  
z w y k le ,  a n ą  f in is z u  p o c zu ła m  p rz y  
p ły w  s i ł .  C zy  n ie  je s te m  zm ę czo n a  
s ta r te m  w  c z te re c h  k o n k u re n c ja c h ?  
O c zy w iś c ie  —  t a k .  C h y b a  k a ż d y  b y t  
b y  z m ę c zo n y . K ie d y  p rze d  b ie g ie m  
n a  200 m  d o w ie d z ia ła m  się , ż e  A -  
m e r y k a n ie  w y s ta w ia ją  s w o je  d w ie  
n a jle p s z e  z a w o d n ic z k i M c G u ir e  I  
T y u s  p o s ta n o w iła m , ż e  b ę d ę  w a ł­
c zy ć  u p a rc ie  do  o s ta tn ie g o  m e tra .

—  T O  J U Ż  Z W Y K L E  T A K  B Y W A ,  
ż€> k ie d y  w y g r a  s ię  je d e n  b ie g , to  
c z ło w ie k  ż a łu je , ż e  n ie  o d n ió s ł 
d w ó c h  z w y c ię s tw  — m ó w i M a r ia n  
D U D Z IA K .  G a ły  czas n ie  m o g ę  so­
b ie  d a ro w a ć  fa ta ln e g o  f a ls ta r t u  w  
s o b o tn im  b ie g u  n a  100 m . P rz y g o ­
to w y w a łe m  s ię  b o w ie m  c a ły  czas 
do  „ s e tk i” , a ty m c z a s e m  zo s ta łe m  
z w y c ię z c ą  b ie g u  n a  200 m .

N A J B A R D Z IE J  S M U T N Y M  w  n a ­
s ze j d ru ż y n ie  b y ł r e k o rd z is ta  ś w ia  
ta  w  t ró js k o k u , J ó z e f S Z M ID T .

— M a m  p ra w d z iw e g o  p echa. J u ż  
od k i lk u  la t ,  k ie d y  p rzy c h o d zą  po ­
w a ż n o , m ię d z y n a ro d o w e  s ta rty ', do ­
z n a ję  k o n t u z j i  —  m ó w i s ta w n y  lo k  
k o a tle ta . T e r a z  d o k u c z a  m i o d b ita  
p ię ta . P o  p ie rw s z y c h  d w ó c h  k o le j ­
k a c h  b y łe m  ju ż  n ie m a l z d e c y d o w a ­
n y , a b y  w y c o fa ć  się z  k o n k u rs u .  
P o te m  p o s ta n o w iłe m  je d n a k  w a l­
czy ć  do  k o ń c a . M a r t w i  m n ie  to , 
bo  p rze c ie ż  z a  ty d z ie ń  m a m y  m i­
s trz o s tw a  P o ls k i w  S zc ze c in ie , a  
p o te m  ro z g r y w k i o P u c h a r  E u ro p y .

A M E R Y K A N IE  b a rd z o  się c ies zy ­
l i  ze  z w y c ię s tw a  s w e j d ru ż y n y  k o ­
b ie c e j. P o  m e czu  za w o d n ic y  p o r­
w a l i  n a  ra m io n a  t re n e ra  d ru ż y n y  
ż e ń s k ie j G R Y F IN A  i t r iu m f a ln ie  oto 
n ie ś li g e  w o k ó ł s ta d io n u , a  n a k o ­
n ie c .. . w r z u c i l i  d o  ro w u  z  w o d ą .

P O D O B N IE  ja k  podczas m e czu  
Z S R R  — U S A  w  K i jo w ie ,  t a k  i  n a  
w a rs z a w s k im  s ta d io n ie  n a jb a r d z ie j  
o k la s k iw a n o  z a w o d n ic z k ę  a m e r j ’k a ń  
sk ą  — m ło d z iu tk ą  1 5 -le tn ią  M a r y  
M U L B E R . J e j z w y c ię s tw o  w  b ie g u  
n a  SCO m  p u b lic zn o ś ć  p r z y ję ła  o w a  
c y jn ie .

PolsRa-Węgry 
na farze

D Z IŚ  n a szc ze c iń s k im  to rz e  
k o la rs k im  ro z e g ra n e  zo s ta n ie  
m ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  
P o ls k a  — W ę g ry  (a  n ie , ja k  
z a p o w ia d a ją  a f is z e , c zw ó rm e c z  
P o łs k a  —  N R D  —  W ę g r y  —  
Z S R R ) w e  w s z y s tk ic h , k l a ­
s y c zn y c h  k o n k u re n c ja c h  to ro ­
w y c h , B ę d ą  w ię c  s p r in ty  na  
200 m , 1C-ÓD m  n a  czas, w y ś c ig  
d ru ż y n o w y  n a 4 ty s . m . P o ­
n a d to  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  w y ­
ścig  d łu g o d 5 'S ta ns o w y n a  50 
o k rą ż e ń  to ru .
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O d d z i a ł  S z c z e c i n ,  u). Królowej Korony Polskiej nr 25

zawiadamia, że została zamknięta
placówka handlowo -  usługowa

w Szczecinie-Podjuchach, ul. Metalowa 28

na okres przeprowadzanego kapitalnego remontu budynku.

Zgłoszenia na naprawy z terenu pow. G ryfino przyjmować 
będzie: SOR — Gryfino, ul. Bolesława Chrobrego 17, tel. 103 

w  godz. 10— 18.

Zgłoszenia z terenu dzielnic: Szczecin-Zdroje, Szczecin-Dąbie, 
Szczecin-Podjuchy oraz Załomia, Klęskowa, K ijew a i innych 
m i e j s c o w o ś c i  wchodzących adm inistracyjnie w  obszar 

m. Szczecina przy jm ow ać będzie : SORiT Szczecin, ul. W ielka 25 
telefon 359-55 w godz. 9— 17.

2591-K

Dodatkowe wygrane w  sierpniu!

109 krajowa Loteria Pieniężna
daje grającym  dodatkowo

100 wygranych 
jubileuszowych po 500 zł

Ogółem do wygrania: 8 300 000 zl 
___ ________________________________________ ________ 2527-K

KO PA LN IA WĘGLA KAMIENNEGO 
„SŁUPIEC"

w Słupcu pow. Nowa Ruda

oferuje na wymianę
punkt kolonijny
w budynku szkolnym
Szkota Tysiąclecia w  Słupcu.

Złom złoty
s k u p u j e  s k le p  

„ V E R IT A S ”
S a c ie c in , u l.  Ś lą s k a  <

2546-K

P l a c e r

P O M O C  d o m o w a  do  
d z ie c k a  2 - le tn ie g o  po ­
trz e b n a  od z a ra z , te l.  
435-34, od  go d z . 17.

P O L S K I — „ W ie c z ó r  T rz e c h  K r ó l i”
—  w y s tę p  T e a tr u  im . A .  F r e d r y  z 
G n ie z n a  g . 19.30.
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ G r u b e  r y b y ”
—  w y s tę p  T e a tr u  Z ie m i L u b u s k ie j  
g . 19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a .

Ki n ai
D E L F IN  — „ W ita jc ie  — w s tę p  
w z b ro n io n y ”  g . 19, 12, 14, 16 —
ra d ź . —  od 1. 9, „ M iło ś ć  d w u d z ie s to  
la tk ó w ”  g . 18, 20.39 —  f r . - w ł .  — 
p a n o ra m . —  od 1. 16 (p o n ie d z . i  
w to r e k ) ;  K O S M O S  — „ T r z e j  m u sz­
k ie te r o w ie ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — f r . - w ł .  —  p a n o ra m . — 
I I  s. — -o d  1. 16 (p o n ie d z . i w to re k );  
C O L O S S E U M  —  „ S y s te m ”  g . 16,
18.30, 21 —  a n g . — od 1. 16; B A Ł ­
T Y K  —  „ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  f r . -  
w l .  — p a n o ra m . — I  s. —  od 1. 16 
(p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  O G R O D O ­
W E  —  „ S ła w n e  m iło ś c i”  g . 21 — 
f ra n c . —  od L  16; P O L O N IA  — 
, /C io tk i n a  ro w e ra c h ”  g . 16 — ra d ź .
— p a n o ra m . — od 1. 7, „ M a f ia  n ie  
p rz e b a c z a ”  g . 18, 20 — w ło s k i — od 
1 16; P IO N IE R  —  „ Ś m ie rć  T a rz a n a ”  
g . 15, „ S p o tk a n ie  z d ia b łe m ”  g . 17, 
„ B e a ta ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i. —  od 
1. 16, w to r e k :  „ D a m a n ”  g . 10, „ L a ­
ta ją c y  p ra fe s o r”  g . 11, 13, 15 — 
U S A  — od 1. 9, „ S p o tk a n ie  z d ia ­
b łe m ”  g . 17, „ D z iś  w  n o c y  u m rz e  
m ia s to ”  g . 13.30, 20.30 —  p o i. — od 
1. 14; D E R B Y  —  „ K a r m a z y n o w y  p i 
r a t ” g . 20.30 — U S A , K IN O  w  Z A M  
K U  — „ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 14.30, 
17, 19.45 —  f r . - w ł .  — p a n o ra m . — 
od 1. 14; P R O M IE Ń  —  „ I  d a le j  b ę ­
d ę ś p ie w a ć ”  g . 16, 18, 20 —  U S A  —  
od 1. 12; M A R S  —  „ T u d o r ”  g . 17, 
19 — ru m . —  p a n o ra m . —  od 1. 16; 
E C H O  —  n ie c z y n n e , Ś W IT  —  P r z y ­
g o d y  H u c k a ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A
—  p a n o ra m . —  od la t  .12; M E W A  
(Z e le c h o w o ) —  „ S p r y tn y  P io t r ”  g.
17.30, 19.30 —  b u łg . —  od 1. 9; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  ..G ład  
k a  s k ó ra ”  g . 18, 20.15 —  f ra n c . —  
od 1. 16; M U Z A  — n ie c z y n n e , H U T ­
N I K  —  n ie c z y n n e , B A J K A  —  n ie ­
c z y n n e , I  M A J  —  n ie c z y n n e , M A ­
R Z E N IE  —  n ie c z y n n e .  
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
i  O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o ls k ie  
"o  36 —  „W s p ó łc ze s n a  B e lg ia ”  g . 
10—21.

T P  P R  —  n ie c z v n n y , „13 M U Z ”  —  
c z y n n y  od g . 11.

K p in y  ze zdrowego 

rozsądku

Pułapka 
na kierowców

B rak koordynac ji m iędzy wda 
ozami kom un ikacy jnym i a g ru ­
pami rem ontu jącym i to ry  w  
pobliżu Stoczni Remontowej da 
e się we znaki kierowcom . O - 

;óż u lica  prowadząca do bram y 
g łównej Stoczni Szczecińskiej 
była zawsze jednokierunkow a, 
;by w róc ić  do m iasta należało 
fokonać objazdu w  praw o po 
pętli tram w a jow e j. Tymczasem 
emontująca to ry  brygada u - 
taw iła  znak zakazu i „rozbe- 

beszyła”  jezdnię p rzy samym 
gmachu dyrekc ji. Tak w ięc 
-.godnie z przepisam i ruchu  do 
stoczni można dojechać, ale bez 
pogwałcenia przepisów nie ma 
m owy o powrocie. W ozy w jeż ­
dżające na teren zakładu mogą 
wyjechać inną bram ą, lecz b a r­
dzo w ie le  pojazdów zajeżdża 
przecież ty lk o  przed dyrekcję.

A b y  by ło  c iekaw ie j m ilic ja  
drogowa nie chce słuchać w y ­
jaśnień k ie row ców  i  inkasuje 
m andaty za łam anie zasad ru ­
chu. W szystkie in te rw encje  dy­
re kc ji stoczni w  W ydzia łach Ko 
m u n ika c ji o zdjęcie znaku je d ­
nokierunkow ości tra f ia ją  — 
ja k  dotychczas —  w  próżnię.

(wit)

K s ią ż k i ,  k t ó r e  n a w a s  c z e k a ją , 20
— P io s e n k i, 20.25 —  R e p o r ta ż  B . Ju  
s ty n o w ic z a , 20.45 — M in ia t u r y  i  ko  
m e m ta rze , 21 — Z  k r a ju  i ze ś w ia ­
ta , 21.25 —  K r o n ik a  s p o rto w a , 21.40
—  M u z y k a  ta n e c zn a , 22.40 —  „ R o z
m o w y  o  w y c h o w a n iu ” , 22.50 —
D a w n a  m u z y k a  p o ls k a , 23.15 —  M u  
z y k a  ta n e c zn a .

Telewizja
Ogólna ilość miejsc — 180 oraz
zaplecze gospodarcze. M iejscowość 
górska 16 km od Polanicy. Baseny 
kąpielowe, boisko sportowe na m ie j­

scu.

Reflektujemy na podobny obiekt

w rejonie wybrzeża morskiego. 
_________________ _ 2594-K

W ielobranżowa Sp -n ia  Pracy 
„O siow a”

Zakład Usługowy
w  Szczecinie 

Al. Wojska Polskiego 45

wykonuje
z własnych i pow ierzonych 

m ate ria łów
—  wszelką bie liznę osobistą 

dziecięcą, m łodzieżową, damską 
i  męską

—  bie liznę stołową i pościelową 
•— reperację koszul

SPECJALNOŚĆ Z A K Ł A D U :

szycie na miarę koszu! 
wszelkiego roffzaju

K r ó t k i e  t e r m i n y  
w y k o n a n i a  

U s ł u g i  e k s p r e s o w e  
Bliższe szczegóły w  O środku In fo r ­
m a c ji Usługow ej A l. W ojska Po l­

skiego 20, hel. 428-14. 
________________________ 2592-K

8199-G
O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a  od za ra z ,  
S zc zec in , P o tu lie k a  59/ 
311.
P O M O C  d o m o w a , d o ­
c h o d zą ca , p o trz e b n a
tr-zy  ra z y  w  ty g o d n iu ,  
A l.  Je d n o śc i N a ro d o ­
w e j 41 m . 5. 8206-G
P O T R Z E B N A  p o m o c do  
m o w a  n a  s ta łe , m oże  
b y ć  re n c is tk a , M ic k ie ­
w ic z a  11. 8ZW^G

r ik ru c h o m o ic :

P IE C Z A R K A R N IĘ  o k a ­
z y jn ie  s p rz e d a m , te ł.  
737-86. 8158-G

A K O R D E O N  „P a o ło  So 
p r a n i”  w ło s k i ,  120-baso  
w y , p ra w ie  n o w y  — 
sp rze d a m , R o s tw o ro w ­
sk ie g o  27—3 . 8196-G
W O Z K K  d z ie c ię c y , no ­
w o c zes ny  — s-orzedam , 
te ł, 393-97, p o  go d z . 19.

8203-G
S K U T E R  „O s a”  175 
(k o r a l ) ,  p iln ie  s p rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : P rz y  
b y s ze w s k ie g o  17— 2 te k  
731-56. 82Ó3-G

T E L E W IZ O R  „ A la d y n ” , 
m a n d o lin ę  — sp rze d a m , 
N a ru s z e w ic z a  4—-2,
go d z . 18— 21. 8211-G

ROŻ1NE m e b le  n o w o ­
czesne (w y s o k i p o ły s k i,  
p iln ie  s p rz e d a m , Ś lą s k a  
48 m . 32, g o d z . 16— 21.

8258-G

Zokale

I I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A —  
P o m o rz a n y .
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rz a n y .
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
S w . W o jc ie c h a  7.

A P T E K I

N R  3 —  A l .  P ias itó w , N .R  « —  A l.  
W o j .  P o ls k ie g o  134, N R  8 —  A l.  W y  
» w o le n ia  58.

P R O G R A M  P O L S K I

17.45 —  in f o r m a c je  i  p ro g ra m  
d n ia , 18.15 —  „ B a ś n ie  i  w a ś n ie ” , 
18.25 —  „ J a k  s.ę  m asz K r a k ó w ” , 
18.50 — K in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w , 19.20 
- -  „ E u r e k a ” , 19.50 — D o b ra n o c  d z ie  
e io m , 20 — D z ie n n ik  T V ,  20.25 —  
F e s tiw a l T e a t r a ln y  —  „ K r ó l  I V ”  S. 
G ro e h o w ia k a , o k . 22.25 —  D z ie n n ik  
T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o  i  D O B R A ­
N O C .

Kacf r a
W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.4«.

14.50 — p o ra d y  p r a k t y c z n e  d la  ko  
b łe t,  15 — „ T a n ie c  s ie d m iu  szalca- 

R . S tra u s s a , 15.10 —  w ło s k ie  i 
h is z p a ń s k ie  p ie ś n i lu d o w e , 15.30 —  
„ O  m o ty lk u , k t ó r y  t u p a ł  n ó ż k ą ” , 
16.05 — m e lo d ie  ś w ia ta , 16.20 —  „ P a  
s a ż e ro w ie  są p ro s z e n i” , 16.35 — f e ­
lie to n  Ja n u sza  H a jd u n a ,  17 — P rz e  
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b r z e ż a , 17.25 —  
„ S z a fa  g r a ” , 17.50 —  N a u k a  p iosen  
k i ,  13.30 —  „ P le n ip o t e n c i” , 18.45 —  
„ M ó j d o m , m o je  o s ie d le ” , 19.05 — 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i,  19.30 —

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.20 K ą c ik  le k a rs k i,  16.30 F i lm  
d la  d z ie c i od la t  8, 18.36 Z a p o w ie d ź  
p ro g ra m u , 18.40 1000 te le ty p ó w , 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.00 
F i lm  o ś w ia to w y  o f iń s k ie j  h o d o w li  
k o n i,  19.25 P ro g n o za  p o g o d y , 19.30 
A k tu a ln o ś c i, 19.50 W  c e n tru m  u w a  
g i,  20.00 „ H u r a  — zo s ta łe m  o jc e m !”  
—  k o m e d ia  f i lm o w a  p r  od. N R D ,  
21.15 C z a rn y  k a n a ł ,  21.35 F e l ie to n  
ż n iw n y , 22.05 A k tu a ln o ś c i.

W T O R E K

9.50 K ą c ik  le k a r s k i ,  10.00 A k t u a l­
n ośc i, 10.25 W  c e n tr u m  u w a g i* 10.35 
C z a rn y  k a n a ł ,  30.55 F i lm ,  12.10 Ż n i­
w a  — re p o r ta ż .

Matrymonialne w ic z n ie  p rz e ś le m y  k r a ­
jo w e  a d re s y . 2294-K  
B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ”  p o leca sw o -  

M je  u s łu g i:  W a rs z a w a ,  
P R A G N IE S Z  szczęsb - E le k to r a ln a  11. In f o r m a  
w e g o  m a łże ń s tw a ?  N a -  c je  1« z ło ty c h  z n a c z k a -  
p isz „ V e n u s ”  K o s z a lin , m i.  2276-K
O d ro d z e n ia  6. B ły s k a -

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
(z  żo n ą ), p o s z u k u je  p o ­
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o ,  
c h ę tn ie  n ie u m e b lo w a n e  
go. O fe r ty :  B iu r o  O g ło  
szeń , . p l .  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8 n a n r  463.

8185-G
P IE L Ę G N IA R K A  poszu  
k u j e  p o k o ju  s u b lo k a ­
to rs k ie g o . W ia d o m o ś ć :

W o js k a  P o ls k ie g o  10, 
z a k ła d  f r y z je r s k i .

8183-G
3 P O K O J E , l i  p ię tr o ,  
e ta ż o w e  c. o ., f r o n t ,  
k w a te r u n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a  .2 m ie s z k a n ia ,  
W o js k a  P o ls k ie g o  13— 4, 
te l. 34-993, g o d z . 1!— 20.

8193-G
2 P O K O J E  z  k u c h n ią  
k w a te r u n k o w e , z a m ie ­
n ię  n a w ię k s z e , B e li .  
G e tta  W a rs z a w s k ie g o  
5— 18. 8194-G
J E D E N  lu b  d w a  k o m ­
fo r to w e  p o k o je , (P o ­
g o d no ) o ra z  g a ra ż  do  
w y n a ję c ia . O f e r t y :  B iu  
ro  O g ło s zeń , p ł .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  464.

8197-G
M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
(z ż o n ą ), p o s z u k u je  po  
k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o . 
Z g ło s ze n ia :  t e ł .  385-39, 
go d z. 16— 19. 82C2-G
K O M F O R T O W E  m ie sz­
k a n ie , c . o ., k w a t e r u n ­
k o w e , w  S zc ze c in ie , za  
m ie n ię  n a  je d n o p o k o ­
jo w e . ró w n o rz ę d n e  w  
G d a ń s k u . Z g ło s ze n ia :  
S zc zec in , u l .  W ie lk o ­

p o ls k a  16— 1, K le c z e w -  
s k a . 8204-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to rs k ie g o  w
S zc zec in ie . O t e r  t y  l i ­
s to w n e : R o o s e v e iia  50—  
11 •— K r u k .  82 07 -0
L E S Z N O  —  2 p o k o je ,
k u c h n ia , ła z ie n k a , b a l­
k o n , k w a te r u n k o w e , za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w  S zc zec in ie . S zczec in , 
J a g ie łły  2—9. 8215-G
S T A R S Z Y , s a m o tn y  in  
ż y n ie r  p o s z u k u je  n ie -  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju . O - 
f e r t y :  B iu ro  O g ło s zeń , 
p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
n a n r  467. 8217-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p ra c u ją c y m  p a n o m , G u  
m ie ń c e , K r ę t a  25.

821S-G
P R A C U J Ą C A  p a n ie n k a  
p o s z u k u je  m ie s z k a n ia  
s u b lo k a to rs k ie g o , n ie -  
k rę p u ją c e g o . N . R y ­
d z e w s k ie j 22— 1.

8220-G
2 P O K O J E , 33 m  k w .,  
k u c h n ia , p rz e d p o k ó j , o - 
g ró d  p rz y d o m o w y , k w a  
te ru n k o w e , z a m ie n ię

n a p o k ó j z  w n ę k ą  k u ­
c h e n n ą , S zc ze c in -G o lę -  
c in o , Ś w ia to w id a  71— 1.

8232-G

D W A  m ie s z k a n ia  t r z y ­
p o k o jo w e , k w a te ru n k o ­
w e , je d n o  n a W a r m ii  
i  M a z u ra c h , d ru g ie  w  
S zc ze c in ie , za m ie n ię  na  
w il le  w  S zc ze c in ie , te l. 
728-59, od 1«. 8168-G
S A M O D Z IE L N E  2-p o ko  
jo w e  m ie s z k a n ie  d o  w y  
n a ję c ia  n a o k re s  1—2 
la t ,  B o i. K rz y w o u s te g o  
19—3. 8170-G

K A Z I M I E R Z  M A T C Z A K  
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  p o r­
to w ą  n r  14688, w y d a n ą  
» rz e z  Z a rz ą d  P o r tu  
S zc zec in . 8183-G
J A N  IL E C K I  z g u b ił  
le g . s tu d e n c k ą  P A M  
n r  3797. 8189-G
Z E N O N A  W O Z N IA K  
z .ru b iła  le g . s zk o ln a  n r  
35502. 8190-G

Wyjaśniają
W  odpowiedzi na notatkę pt. 

„Czytelnicy wołają: nie ma ra­
dy?” Miejski Inspektor Sani­
tarny informuje:

„ .. .  3 b m . p rze p ro w a d z o n o  k o n ­
tro lę  s a n ita rn ą  w  p ie k a r n i G S  
„ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  p rz y  u l. 
K o ra lo w e j 45 i  w y s ta w io n o  n a k a z  
e g z e k u c y jn y ... z  z a rz ą d z e n ia m i:  
p rz e p ro w a d z e n ia  d e z y n fe k c ji  ca ­
łości z a k ła d u ;  sp rzę tu  p ro d u k c y j­
nego i  n a rz ę d z i p ra c y , p om iesz­
cze ń  p ro d u k c y jn y c h , m a g a z y n o ­
w y c h , d o p ro w a d z e n ie  do czystoś­
c i ca łego  z a k ła d u  ze s zc zeg ó ln y m  
u w z g lę d n ie n ie m  m a g a z y n u  m ą k i. . .  
T e r m in  w y k o n a n ia  u s ta lo n o  n a  8 
b m ..." '

P a ń s tw o w y  M ie js k i In s p .
S a n ita rn y

d r  m e d . I I .  D Ą B R O W S K I

SPBM nr 2

W  związku z notatką pt. „Czy 
telnicy proszą o pomoc”, opubli 
kow aną 29 lip ca, dyrekcja 
SPBM nr 2 wyjaśnia:

„ F a k te m  je s t , że te le w iz o r  z a ­
b ra n y  z o s ta ł z h o te lu  ro b o tn ic z e ­
go, a le  p rz e k a z a n o  go n a d w a  
m ie s ią c e  ( lip ie c  i  s ie rp ie ń ) d z ie ­
c io m  p rz e b y w a ją c y m  n a k o lo n ia c h  
le tn ic h  w  N o w o g a rd z ie .

In f o r m u je m y , że  w e  w rz e ś n iu  
o d d a n y  b ę d z ie  do u ż y tk u  n o w y  
h o te l ro b o tn ic z y  p r z y  u l .  S m o la ń -  
s k ie j,  g d z ie  z n a jd ą  się w s z y s tk ie  
p o trz e b n e  u rz ą d z e n ia  k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w e , łą c z n ie  z te le w iz o ­
re m ...” .

D y r e k to r
H E N R Y K  K R Ó L A K

Spółdzielnia „Bieliźniarka”

„W związku z notatką pt. 
„T a jfu n ik ”  w y jaśn iam y, że 4 
bm. Szcz. Przeds. Surowców 
W tórnych w yw oziło  z naszej 
spółdzie lni, odk ry tym  wozem, 
ścinki bawełniane.

Uważamy, że przedsiębiorstwo 
to pow inno do wyw ozu ścinek 
i m a ku la tu ry  używać pojazdów 
k ry tych , co zapobiegłoby za­
śm iecaniu ulic...”

Aleksander D IM A N T

Kronika
trypadkóiD
K IL K A K R O T N IE  ka-ramy za  k r a ­

d z ie ż  B ro n is ła w  K .  (b e z  s ta łe g o  
m ie js c a  z a m ie s z k a n ia ) , z o s ta ł w  so 
b o tę  po p o łu d n iu  —  d e c y z ją  p ro ­
k u r a to r a  —  a re s z to w a n y  i  —  do  
c h w ili  o d tra n s p o r to w a n ia  d o  w ię ­
z ie n ia  — osa d zo ny  w  a re s zc ie  m i­
l ic y jn y m  k o m is a r ia tu  k o le jo w e g o .  
W  c e li  p o d a r ł kosz-ulę i  u k rę c i ł  
z n ie j p o w ró z , n a  k t ó r y m  u s iło -  
w a ł się p o w ie s ić . D y ż u r n y  f u n k ­
c jo n a r iu s z  z a p o b ie g ł s a m o b ó js tw u , 
a w e z w a n y  le k a r z  p o g oto w ia »  
s tw ie rd z iw s z y , że  n ie d o s z łe m u  d e­
n a to w i n ic  n ie  g ro z i, p rz e w ió z ł  
go n a  o b s e rw a c ję  do  k l in ik i  p s y ­
c h ia try c z n e j.

D Z IŚ  R A N O  o g o d z . 8, d o  k a ­
n a łu  O d ry  (v is  a  v is  D w o rc a  G łó w  
n eg o ) w p a d ła  d z ie w c z y n k a  l a t  o k . 
4—5, B a rb a ra  B . z a m . p rz y  u l.  K o  
lu m b a . N a  ra tu n e k  p o sp ie szy ł ło ­
w ią c y  n ie  o p o d a l r y b y ,  p ra c o w n ik  
g a z o w n i m ie js k ie j —  B o le s ła w  
S Z U L C  z a m . p rz y  u l .  'W ie lk o p o l­
s k ie j 23 m . 2, k t ó r y  w  u b ra n iu  
w s k o c z y ł do  w o d y  i  w y c ią g n ą ł  
d z ie c k o . D z ie w c z y n k ę  p rze n ie s io ­
no d o  lo k a lu  m i’ ic j i  d w o rc o w e j,  
n rz e b ra n o  (z  b ra k u  in n e j o d z ie ­
ż y ) w .. .  k u r t k ę  m il ic y jn ą  i  o d w ie ­
z io n o  do  d o m u .

W  S T A R G A R D Z IE  n a u l .  S zc ze ­
c iń s k ie j z m a r ł n a g le  p rze c h o d z ie ń  
— M ie c z v s la w  K .  la t  o k . 55, b ez  
sta łe? o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia . P r z y  
b y łv  le k ." r7  s tw ie rd z ił ,  iż  zgon n a -  
sts D ił w s k u te k  s p o ży c ia  w ię k s z e j 
ilo ś c i d e n a tu ra tu .

9 K M  od G o le n io w a , n a  d ro d ze  
w io d ą c e j d o  Ś w in o u jś c ia , ja d ą c y  
z n a d m ie rn ą  s zy b k o ś c ią  „ W a r t ­
b u r g ”  w p a d ł w  p o ślizg  i  z w a l i ł  
się d o  ro w u . z  w n ę trz a  k o m p le t ­
n ie  z d e m o lo w a n e g o  w o zu  (s tra ty  
o k . 76 ty s . z ł)  w y d o b y to  p ię c io ro  
ra n n y c h  p a s a że ró w , k t ó r y m i z a o ­
p ie k o w a ło  s ię  p o g o to w ie

K O M E N D A  W o je w ó d z k a  M O  z a ­
n o to w a ła  w c z o ra j k i lk a  w y p a d ­
k ó w  d ro g o w y c h , s p o w o d o w a n y c h  
n ie tr z e ź w y m  s ta n e m  k ie ro w c ó w .  
T r z y ,  c ię ż k o  ra n n e  osoby p rz e b y ­
w a ją  w  s zp ita la c h .

D O  K L I N I K I  n a  P o m o rz a n a c h  
p rz e w ie z io n o  m ie s z k a n k ę  J a s ie n i­
ce —  A d e lę  J . ,  k tó r a  u le g ła  z a t r u ­
c iu  g rz y b a m i. S tan  z a t r u t e j  n ie  
b u d z i o b aw .

(ap )

w y d,a w n lc tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  ł A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
c e n tr a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d , n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n ac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  51): d z ia ł 

m ie js k i 4bz-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po go d z . 6 ) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re *  
/?a k r a  ̂ u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r 10-6-13770 P rze d s ię -

D io rs tw o  u p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — »50 z ł. P r e n u m e r r tę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  je s t  o 40 p roc. d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  . .R u c h ”  W a rs z a w a , u l- W r o n ia  23. t e l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. Szcz. Z a k ł.  G r a f .  B -5
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Zielone świniło
d la  b u d o w y  z a p le c z a  M PK

Nasza in fo rm ac ja  o stanie prac p rzy budow ie cen tra lnych  budowie, ale dla zaplecza M P K  
w arszta tów  tram w a jow ych  p rzy  ul. K lonow icza b y ła  ty lk o  trzeba uruchom ić „z ie loną dro- 
fragm entarycznym  w yc ink ie m  problem ów te j budowy. Jak gę” . M iasto z ogrom nym  tru -  
pam ię tam y — od k ilk u  la t  bud u je  się p rzy ul. K lonow icza dem uzyskało fundusze na tę 
w ie lk ie  zaplecze techniczne d la  M P K , w  k tó rym  prócz w ie lom ilionow ą inwestycję. Na 
w arszta tów  tram w a jow ych  znajdą się: stacja obsługi auto- k ła dy  te muszą wreszcie za— 
busów, p ły ta  garażowa, dys tryb u to rn ia  pa liw a, budynek so- cząć się am ortyzować, (kg) 
c ja ln y  i  eksploatacyjny. O gólny koszt in w e s tyc ji w ynosi 83 
m in  złotych.

Jak  przebiega budowa pozostałych części zaplecza? Prze­
prowadzona ostatn io ana liza tempa prac stw ierdza bardzo 
poważne zagrożenie ca łe j in w es tyc ji. Na koniec I  półrocza 
zrealizowano zaledwie ponad 20 proc. planowanego roczne­
go przerobu.

Zakończenie prac p rzy s ta- czna nieszczelność rurociągów), 
e j i obsługi autobusów ustalono To decyduje, że n iem al w  ze- 
w  harm onogram ie robót na paź row ym  punkcie są prace po- 
dz ie rn ik  br. Jak dotąd na te j rządkowe i tzw. m ała  a rch i- 
budow ie w idać zaledwie po tektura .
k ilk u  robo tn ików , co rzecz ja s- Do rang i prob lem u urasta 
na p raw ie  wcale nie posuwa sprawa budynku  socjalno-eks- 
naprzód licznych  prac w yko ń - ploatacyjnego. Jak się okazuje, 
czeniowych. Ze względu na po wprow adzonych zm ianach 
b ra k  zb io rn ikó w  n ie  podjęto w  gabarytach e lem entów pre- 
jeszcze -w ogóle budow y d ys try  fab rykow anych  —  nie gotowa 
bu to rn i. Budowa ko tło w n i cen- jest jeszcze dokum entacja bu- 
tra lnego  ogrzewania zaawanso- dynku?- a przecież praca za- 
wana jest zaledwie w  33 proc. piecza — zwłaszcza zajezdni 
U tkn ę ła  również budowa ze- autobusowej — jest bez tego 
w n ę trzne j sieci energetycznej, ob iektu  p raktyczn ie  n iem ożli-
gdyż podobno nie można do 
stać kab li. N ie gotowa jest 
rów nież sieć w od.-kan. (poza- 
pyc l ane kana ły) i gazowa (zna

Przygotowania
do ir ie lk ie j  

inj)siaiuy
fliateiistyeznej

R O K  P O M O R Z A  Z A C H O D N IE G O  
u ś w ie tn io n y  je s t  w ie lo m a  im p re z a  
m i,  ż e  w y m ie n im y  t y lk o  k o n k u rs  
p n . „ Z ie m ia  S zc zec iń sk a  p ię k n a ,  
g o s p o d a rn a , k u l tu r a ln a ”  czy w y s ta  
w y  i fe s t iw a le  s z tu k i . O b e c n ie  
s z c ze c iń s k i o d d z ia ł P o ls k ie g o  Z w ią ż  
k u  F ila te lis ty c z n e g o  o rg a n iz u je  
w ie lk ą  W y s ta w ę  F ila te lis ty c z n ą .  
P rz y g o to w a n ie  w y s ta w y  p o p rz e d z i­
ło  u rz ą d z e n ie  k i lk u n a s tu  p o k a zó w , 
k t ó r e  k o ła  f i la te lis ty c z n e  p rz y g o to  
w a ły  w  z a k ła d a c h  p ra c y  i  szk o ­
ła c h . W  e fe k c ie  o s ta te c z n e j e l im i ­
n a c j i  z a k w a l i f ik o w a n e  zo s ta ły  po  
p r z y ję c iu  zg ło sze ń  —  z b io ry  200 f i  
la to lis tó w  z 6 o d d z ia łó w  P Z F .  W  
w y s ta w ie  w e z m ą  u d z ia ł n ie  t y lk o  
f i la te l iś c i  p o lsc y , le c z  ta k ż e  ra ­
d z ie c c y  (zg ło s ze n ie  z  B a k u )  i n ie ­
m ie c c y  (z R o s to c k u ). P a tr o n a t  n ad  
w y s ta w ą  o b ją ł m in is te r  Łąc zn o śc i 
Z .  M o s k w a  o ra z  W o je w ó d z k i K o rn i 
t e t  F J N .

Z b io r y  h o b b y s tó w  spod z n a k u  
„ M a u r i t iu s a ”  od 17 do  28 p a ź d z ie r ­
n ik a  z a w ła d n ą  c a ły m  Z a m k ie m . N a  
p a r te r z e  zo s ta n ą  z o rg a n iz o w a n e  2 
s to is k a : je d n o  s ta ra n ie m  D y r e k c j i  
O k rę g u  P o c z ty , d r u g ie  ja k o  f i l ia  
s k le p u  f ila te lis ty c z n e g o . N a  I  i  I I  
p ię tr z e  p o p rz e z  sa le  p o b ie g n ie  c iąg  
g a b lo t  o o g ó ln e j p o w ie rz c h n i 537 m  
k w .  J e ż e li z w ie d z a ją c y  zechcą po ­
ś w ię c ić  k a ż d e j g a b lo c ie  1 m in u tę  
u w a g i ,  to  n a  o b e jr z e n ie  w y s ta w y  
b ę d ą  m u s ie li p o św ięc ić  5,5 go d z .

N a  w y s ta w ie  p o k a z a n y  w ię c  b ę ­
d z ie  z b ió r  w y d a ń  lu b e ls k ic h  — tzn . 
p ie rw s z e  p o w o je n n e  z n a c z k i p o l­
s k ie . D r u g i d z ia ł,  to  z n a c z k i spe­
c ja liz o w a n e  P R L . Są to  ta k ie  znac z  
k i ,  k t ó r e  z a w ie r a ją  b łę d y , są bez  
n a d r u k ó w , lu b  z p o m in ię c ie m  j a ­
k ie g o ś  szc zegó łu  n a d ru k u . O c zy w iś  
c ié  is tn ie je  śc is ła k o n t ro la  w y d a ­
w a n y c h  p a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h ,  
t y m  b a rd z ie j w ię c  u z y s k a n ie  znac z  
k a  z b łę d e m  s ta je  s ię  f ila te lis ty c z  
n ą  c ie k a w o s tk ą .

Z o b a c z y m y  ta k ż e  z b ió r  zn a c zk ó w  
z  ob o zów  je n ie c k ic h  o ra z  z b io ry  
d o ty c z ą c e  Z ie m i S z c ze c iń s k ie j i re  
g io n u  F o m c rz a . B ę d ą , to  z n a c z k i  
p o w o je n n e . Ń a  p e w n o  w ie lk ie  z a ­
in te re s o w a n ie  w z b u d z i p ie rw s z y  
p o ls k i zn a c z e k  w v d a n y  w  18C0 r „  
k tó re g o  k i lk a  e g z e m p la rz y  b ę d z ie  
w y s ło w io n y c h  n a Z a m k u . P o n a d to  
w y s ta w io n e  b ę d ą  z b io ry  k la s y c z n e  
„ T u r n  T a x is ” . ,.P ru s y ”  i in n e . Są 
t o  z b io ry  e d y c j i  f i la te lis ty c z n y c h  
p a ń s te w e k  n ie m ie c k ic h . K s ię s te w k o  
T u r n  T a x :s b y ło  p ie rw s z y m  p a ń ­
s tw e m  n a k o n ty n e n c ie  (p oza  A n ­
g lią ) .  g d z ie  p a n u ją c y  w p ro w a d z ił  
u ż y w a n ie  z n a c z k ó w  o rz e z  po cztę .

D a ls z e  k a te g o r ie  z b io ró w  to  k o m  
p ie ty  te m a ty c z n e , t a k ie  ja k  f ’o ra .  
f a u n a ,  ko sm os, m a la rs tw o , sp o rt, 
o lim p ia d y  itn . W s z y s tk ie  te  z b :o rv  
w e z m ą  u d z ia ł w  k o n k u rs ie , w  k tó ­
r y m  p r z e w id u je  s ię  n a g ro d y  d y n io  
m o w ę . z ło te , s re b rn e  i b rą z o w e  
m e d a le . P o za k o n k u rs e m  za p re z e n ­
to w a n e  b ę d ą  zbm -ry  M u z e u m  F o c z -  
to w e g o  o ra z  z b io ry  ju r o r ó w .

7. o k a z li  W y s ta w y  F ile te R s tv c z -  
n e j  u k a z a ł s ie  b lo c z e k  n a m ia tk o w v  
w v d a n y  p rz e z  s zc zec iń s k i o d d z ia ł 
P Z F ,  a n ie  ja k  c o d a li; m v  p rzez  
P o c z tę  P o ls k a . N a d r u k  n a  h ’ oczku  
u k a z u je  o b ie k tu  c h a ra k te rv s tv ć Tr<e 
d la  naszego  rm a sta . t a k ie  la k  port. 
Z a m e k  o ra z  p ie czę ć  S zc ze c in a , ( jo l)

Jak w ięc w idać sytuacja na 
budowie całego zaplecza M P K  
jest niepokojąca. Zakończenie 
całości budow y pow inno na­
stąpić t p rzyszłym  roku  i  bank 
nie zgadza się na przedłużenie 
inw estyc ji.

Jest to  stanow isko słuszne, 
gdyż w  in teresie m iasta  jest 
ja k  najszybsze oddanie zaple­
cza M P K  do eksploatacji. Skut 
k i b raku  dobrych w a runków  
technicznych odczuwam y prze­
cież na co dzień w  kom un ika ­
c ji.

Trzeba — by wagę te j in ­
w e s tyc ji d la gospodarki m ie j­
sk ie j zrozum ie li także i w y ­
konawcy. Rozum iem y trudnoś- 

SPBP i  innych przedsię­
b io rs tw  wst>ółDracui?»cvch na

P O S IE D Z E N IA  P R E Z Y D IÓ W  
M IE J S K IE J  I  W O J E W Ó D Z ­

K IE J  R A D  N A R O D O W Y C H
♦  D Z IŚ  p rze d  p o łu d n ie m  

o d b y ło  się  ro b o c ze  p o s ie d ze ­
n ie  s ta le  u rz ę d u ją c y c h  cz ło n ­
k ó w  P re z y d iu m  M R N .  J u tro  
z b ie rz e  się P re z y d iu m  W R N ,  
k tó r e  o m ó w i w y k o n a n ie  in ­
w e s ty c ji  w  1964 r .  i p rz e a n a l i­
z u je  w y k o n a w s tw o  p la n u  in ­
w e s ty c y jn e g o  za I  p ó łro c z e  b r .  
J A D Ą  T U R Y Ś C I,  J A D Ą ...

♦  W  H O T E L U  „ C o n tin e n ­
t a l”  z n o w u  n a d k o m p le t  t u r y ­
s tó w  s k a n d y n a w s k ic h , k tó rz y  
p r z y je c h a li  p ro m e m  ,,V is -  
b o rg ” . W  „ P ia ś c ie ”  z a t r z y m a ­
ła  się  40-osobow a w y c ie c z k a  
b u d o w la n y c h  z N R D , k tó rz y  
są g o ść m i s zc zec iń s k ie g o  od ­
d z ia łu  P Z iT B .  W  D o m u  T u ­
ry s ty  z a t r z y m a ła  się 30-osobo- 
w a  g ru p a  m ło d z ie ż y  ra d z ie c ­
k ie j .  Zebr->1 (a)

Szczecin, p ię kn y

gospodarny, k u ltu ra ln y

Czekamy 
na Gnmleice

In fo rm ow a liśm y «niedawno 
p ięknym  czynie mieszkańców 
Osiedla Świerczewskiego, k tó ­
rzy  uporządkow ali u lic z k i i  o 
toczenie b loków  m ieszkalnych. 
Jest to na Gumieńcach p ie rw  
sza od dłuższego czasu większa 
in ic ja tyw a , zm ierzająca do u- 
piększenia dzielnicy. Społecz­
n icy  z Osiedla Św ierczew skie­
go m a ją  dalsze p lany licznych 
prac porządkowych. W  te j częś 
ci m iasta jest bow iem  jeszcze 
w ie le  do zrobienia. Na uporząd 
kcw an ie  czeka np. duży teren 
w okó ł Osiedla Akadem ickiego 
w  stronę ul. K u  Słońcu. W pra­
wdzie m am y jeszcze wakacje, 
ale już dziś w a rto  pomyśleć 
ja k  zm obilizow ać brać studen 
e tą , by z początkiem  nowego 
roku akademickiego zabrała się 
do prac porządkowych p rzy 
swoim  osiedlu.

O dobrą m io tłę  prosi się ta k ­
że odcinek u l. K u  Słońcu bez­
pośrednio od w ia d u k tu  ko le jo ­
wego. Straszą brzydotą i  n ie­
porządkiem  liczne posesje ka ­
m ien iarzy, a także bezpańska 
posesja, na k tó re j powstało 
„d z ik ie ”  wysypisko.

Idąc dalej w  k ie ru n ku  Gu- 
m ieniec n a tra fiam y  na iście 
dz‘ 2w iczy  obszar. Pełno tu  dzi­
k ich  krzew ów  i haszczy. Od la t 
nie tknę ła  ich ręka gospoda­
rza. Czyżby b y ł to  teren zupeł­
nie opuszczony? — Nie. Jest 
tu  nawet so lidny gospodarz -  
W Z PGR. Rozumiemy, że v 
nawale pracy można nie do 
strzec czasem własnego podwór 
ka, czas jednak by to się zm ie­
niło.

Znając zainteresowanie i  ży 
czliwą pomoc w ładz  dzie ln icy 
Pogodno — w ie rzym y, że już 
w kró tce  rozpocznie się na G u­
m ieńcach d rug i etap genera l­
nych prac porządkowych. N a­
stępną naszą re lację z odw ie ­
dzin w  te j części m iasta bedzie 
m y  chyba m og li ju ż  poświęcić 
na sprawozdanie z zakończenia 
społecznej pracy mieszkańców.

(kg)

¡PsMissmEáfa

W  najbliższych dniach w ys tąp i w  Szczecinie gościnn e 
Teatr Z iem i łó d z k ie j, k tó ry  zaprezentuje szczecińskiej pu­
bliczności polską praprem ierę kom edii k rym ina ln e j R. 
Thomasa „P u łapka” . Teatr Z iem i Łódzkie j wystąpi na 
scenie Teatru Współczesnego od 17—29 sierpnia br. Roz­
poczęcie przedstawień o godz. 19.30. Sprzedaż b ile tów  w  
kasie Teatru od godziny 10—13 i od godz. 16— 19,30.

F o t . F r .  M y s z k o w s k i No-El

„Telewizacja“
floty PŻM

Stocznia Remontowa „P arn ica ”  obciąża Polską Żeglugę 
M orską kw o tą  b lisko  10 tysięcy z ło tych  za kom ple t anten te­
le w izy jnych , um ożliw ia jący odb ió r program u na trzech ka ­
nałach. I  drogo — i  n iepraktyczn ie, gdyż poza akwenem 
B a łtyku  szwankowała i  w iz ja  i fonia, ponadto zaś pozostałe 
kana ły  by ły , p raktyczn ie  b iorąc, bezużyteczne.

D opiero niedawno opa tento- W  ubiegłym  roku zainsta lo­
wano w ynalazek radiooficera wano aparaty te lew izy jne  na 
ze sta tku  „P s trow sk i”  — W ło- 30 jednostkach PŻM. Do końca 
dzim ierza Nosala, k tó ry  skon- roku bieżącego te lew izo ry o trzy  
s truow ał obrotową „szeroko- m a dalszych 30 statków . Dzię- 
taśmową antenę zbiorczą” , k i pomocy Zw iązków  Zawodo- 
dziąki k tó re j można odbierać w ych i now ym  subwencjom 
program y różnych te lestac ji na szczecińskiego arm atora  w  ro - 
w szystkich dwunastu kanałach, ku  196G cała szczecińska f lo -  
przy czym nie trzeba ich prze- ty lla  handlow a dysponować bę 
strajać. dzie te lew izoram i i  now ym i

R e flek to r now ej anteny m a typam i anten. W  ten sposób 
ksz ta łt skrzydeł m otyla. P ro to - 3 -le tn i p lan „ t e l e w i z a c j i "  
typ  w ykonano w  szczecińskiej jednostek p ływ a jących  PŻM  
stoczni rem ontowej. N a jc ie - zostanie ukończony 6 m iesięcy 
kawsze, że antena ta  działa przed term inem , (zz) 
ty lko  na o tw a rtym  m orzu, na­
tom iast zawodzi w  portach.

A n teny te lew izy jne  pom ysłu 
W łodzim ierza Nosala zainsta­
lu je  się w  tym  roku  na 40 
jednostkach szczecińskiego a r­
m ato ra  i  uzyska dz ięk i tem u 
w ielotysięczne oszczędności.
K o n s tru k to r o trzym a ł już 
pierwsze ra ty  p rem ii. N ie u le­
ga kw estii, że wynalazkiem  za­
in teresu ją  się również Polskie 
IJ n ie  Oceaniczne oraz in n i a r­
m atorzy.

Gościnne występy teatru z Gniezna

166„Wieczór trzech króli
TR AD Y C JĄ la t ub iegłych i w  tym  roku gościmy w  Szczecinie Teatr im . A l. Fredry 

z G n ezna. Zapoczątkował on naszym w idzom  „ W ieczór T rzech K ró li”  W. Szekspira, w  re­
żyserii P. Z IE L IŃ S K IE G O  i  scenogra fii E. G RO CHU LSKIEG O . „W ieczór Trzech K ró li” 
należy do najczęściej w ystaw  a nych kom edii Szekspira w  Polsce, a w  ro lach Chudogęb% 
i  Czkaw ki w s ła w ia li swe im ię na jleps i aktorzy po lsk ie j sceny.

S zekspr w  te j sztuce, pozornie kostium ow ej błazenadzie, zaw arł całą głęboką wiedzą 
o człowieku, sięgnął do zawsze żywych ludzkich  spraw. W  te j dwuplaszczyznowej kom edii 
to k tó re j ukazał św iat sentym enta lnej m iłości i  tak dobrze znane m u życie lud-u ang ie l­
skiego, reprezentującego zd row y rozsądek i  życiową mądrość. W  grotesce i  zabawie auto1] 
zaw arł głęboką wiedzę o życiu. Ukazał obraz epoki e lżb le tańskie j w  A n g lii.  Postacie s ir  To­
biasza Czkawki, s ir  Andrze ja Chudogęby, M a rii, reprezentujące lu dz i prostych, pełnych 
życa, a czasem nawet rubasznych stanow ią ten najciekawszy m otyw  sztuki, na jba rdz ie j ży­
wy, pełen zabawy i  zdrowego, ludowego humoru.

Przedstawienie gnieźnieńskie można uznać za udane. A k to rz y  po trak tow a li sztukę jah 
praw dziw ą zabawę, z dużą swobodą, oddając nastró j lu dow e j igraszki. Zasługują tu  na 
uwagę s ir Tobiasz Czkawka w  w ykonaniu ST. POKSA, s ir  Andrze j Chudogęba — ST, 
W Ó JC IK O W S KI. M aria  I. ŁĘ C K A , k tóra z dużą sux>bodą, lekkością zagrała sprytną, prze­
biegłą dworkę. Dobrą postać s tw orzy ł A. PESTYK w  r o li Błazna ja k  zw ykle  mądrego i. 
przebiegłego. Z postaci dw oru dobrą pełną lekkości i  w d z ięku  ro lę stworzyła E. ŻY TKIE- 
W IC Z — V iola. , ,

N astró j przedstawienia uzupe łn ia ły  ballady śpiewane przez A . PESTYKA. Calosc przed­
staw ienia jest. przyjem na, pełna w dzięku i  hum oru. Publiczność reagowała żywo, bawiąc się 
razem z aktoram i. Jest to m iło spędzony wieczór,

No-EL

Przyjechali
piosenkarze
z sopockiego

festiwalu
D Z IŚ  w  godzinach ran ­

nych, pociągiem pospiesz­
nym z Gdańska, p rzy­
by ła  ekipa piosenkarzy, 
k tó rzy  wezmą udzia ł w  
w ie lk im  koncercie p.n. „N a 
p ły tach  całego św iata” , o r­
ganizowanym  ju tro  pod na 
m io tem  cyrkow ym  przy 
A l. W yzwolenia przez zna­
ne w y tw ó rn ie  P H IL IP S . 
C O LU M B IA , RCA, P O LY - 
DOR i P O LS K IE  N A G R A ­
N IA . Do Szczecina p rzy je ­
cha li: Serena d ’A L B A
(Włochy), K y ra  AM BR US 
(Węgry), Jean A R N U LF  
(Francja), Conny van B E R ­
GEN (Holandia), Edward 
C H IL  (ZSRR), Sven JENS- 
SEN i K n u t K IES EW ET­
TER (obydwaj NRF), Geor- 
g iu KO R D O V A  (Bułgaria), 
am erykański k w a rte t rewe 
le rsów G OLDEN G ATE i 
E lżb ie ta Z IÓ ŁK O W S K A  
(Polska). Z  so listam i p rzy­
jecha li: zespół o rk iestrow y 
^Tomasza SP IE W O KA i kon 
feransjer Luc jan  KYDRYIŚf 
SK I.
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